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Rendez-vous pod gwiazdami

TRWA KARAŁ
Marszałek
ZACHARÓW
udał się
do Finlandii

MOSKWA PAP. Na 
zaproszenie dowódcy sil 
zbrojnych Finlandii, ge­
nerała J. S. Simliusa, u- 
dał się do Finlandii szef 
sztabu generalnego ra­
dzieckich sił zbrojnych, 
pierwszy zastępca mini­
stra "obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radziec 
kiego M. W. Zacharów.

W  przyszłą
niedzielę

Z „Kurierom" 
i PTTK  
-n a  grzyby 1

MOSKWA PAP. W NIEDZIELĘ RANO 
ZWIĄZEK RADZIECKI WYSŁAŁ W PRZE­
STRZEŃ CZWARTEGO KOSMONAUTĘ. I  TO 
TAK, IŻ JEGO STATEK ZNALAZŁ SIĘ W 
POBLIŻU WYRZUCONEGO 24 GODZINY 
PRZEDTEM WOSTOKA-3 Z MAJOREM NI- 
KOŁAJEWEM NA POKŁADZIE.

CZWARTY KOSMO­
NAUTA nazywa się Pa­
weł POPOWICZ. Jest 
Ukraińcem, ma 32 lata 
i stopień podpułkowni­
ka; Wkrótce po wzlocie 
w  Kosmos, co nastąpiło 
o godzinie 10.02 (według 
czasu warszawskiego), 
odbył przez radio rozmo 
wę z lecącym niedaleko 
w Wostoku-3 majorem 
Nikołajewem. PO RAZ 
PIERWSZY W DZIE­
JACH DWAJ LUDZIE 
ROZMAWIALI ZE SO­
BĄ W KOSMOSIE.

STA TE K  Z POPOW ICZEM  
W ostok—4, w yrzucono Da 
orb itę  p ra w ie  identyczną z 
o rb itą  W ostokà—3 . N ikb la - 
Sew la ta  po k o lis ty m  torze 
odda lonym  od Z ie m i (wed­
łu g  stanu z n ie dz ie li)  o 175 
do 231 km , zaś Popow icz po 
to rze odda lonym  od naszej 
p la ne ty  (na p ie rw szym  o- 
krążen iu) o ISO do 254 km . 
W ostok—4 w z lec ia l w  ch w i­
l i  gdy sta tek N iko la je w a  
k o ń czy ł swe lf i okrążen ie 
w o kó ł Z ie m i i  na d la tyw a ł 
nad kosm odrom .

TEN WSTĘP do kos­
micznego rendez-vous 
dwóch statków przepro- 

dził ZSRR z imponu­
jącą dokładnością. TASS 
w komunikacie ogłoszo­
nym wkrótce po starcie 
Wostoka-4 podał, że oba 
statki znajdują się „w  
bliskiej odległości od sie 
bie i nawiązały dwu­
stronną łączność radio­
wą” .

Niedługo potem NI- 
KOŁAJEW ZAMELDO­
WAŁ ZIEMI. ŻE PRZEZ 
ILUMINATOR WIDZI 
STATEK POPOWICZA.

Według oficjalnego ko. 
munikatu, celem wpro-

(Dokończcnle na str. 2)

BOROWIKI jak 
pięści! Kurek zatrzę­
sienie! — mówią na­
gabywane przekup­
ki. A więc na grzy- 
by!
REDAKCJA „KURIE 
RA”  i  ODDZIAŁ 
PTTK zapraszają 
wszystkich szczeci- 
niaków NA WIEL­
KIE GRZYBOBRA­
NIE — w przyszłą 
niedzielę — 19 sier­
pnia. Zgłaszać mogą 
się zarówno poje­
dyncze osoby jak i 
zakłady pracy. Dla 
instytucji, nie posia 
dających środków 
transportu, PTTK 
zapewnia autokary.

Zgłoszenia przyj­
muje Oddział PTTK 
— pi. Lotników.

SZCZEGÓŁY (peł­
ne atrakcji i niespo­
dzianek) wkrótce!

(kg)

Oto tempo!
PARYŻ. Znany aktor 

francuski, Robert LA- 
_MOUREUX poświęca 
czas wakacyjny malar­
stwu, oczywiście abstrak 
cyjnemu. Rozwija on za 
dziwiającą wydajność— 
dwa obrazy dziennie; 
jeden rano, drugi do  d o -  

i łudniu.

Kradzież
cypryjskiej
Afrodyty

PARYŻ. Cypryjski 
dziennik „Machi”  podał, 
że oficerowie brytyjscy, 
kierujący budową stacji 
radarowej we wschod­
niej części Cypru, znale­
źli i ukryli złotą statuę 
Afrodyty. Statuetka ta 
jest dość duża ł przed­
stawia wielką wartość 
archeologiczną. Oprócz 
tego, w tym samym miej 
scu znalezione zostały 
dwie złote wazy i  inne 
przedmioty.

Policja bada okolicz­
ności zaginięcia tych 
przedmiotów.

I-

Centrum TV
MONTAŻ masztu 
nowego centrum TV 
w Leningradzie wy­
konywany jest obec­
nie na wysokości 160 
m .

CAF

Lot ppłk. POPOWICZA i mjr NIKOLAJEWA
p ie rw s zy m  k ro k ie m  n a  d ro d ze
do montowania pojazdów 
w przestrzeni kosmicznej

WARSZAWA PAP. Podwójny lot radzie 
kich pojazdów kosmicznych wywołał w 
polskim środowisku naukowym ogromne 
poruszenie. Loty bowiem obu radzieckich 
kosmonautów sa sprawą żywo Interesują­
cą zarówno naukowe ów-roechaników, jak 
chemików, astronomów, biologów, fizjolo- 
gów, psychologów. _ _ _ _ _ _

ka: BUDOWA WIĘK- ce dokonywanie zmiari 
SZYCH STATKÓW wzajemnego położenia 
MONTOWANYCH JUZ tych statków.
W PRZESTRZENI KOS­
MICZNEJ Z CZĘŚCI DO 
STARCZANYCH Z ZIE 
M I PRZEZ SPOTYKA­
JĄCE SIĘ NA TYCH SA 
MYCH. ORBITACH 
MNIEJSZE RAKIETY.

Na zdjęciu u góry bo 
haterowie Kosmosu — 
ppłk. Popowicz i  m jr 
Nikołajew. ,

O s ta tn ie  b la s k i la ta

W upalną niedzielą
opustoszały miasta
Rolnicy zakasali rękawy

WARSZAWA PAP. Piękna upalna pogo­
da, jaka panowała wczoraj prawie na tere­
nie całego kraju, spowodowała, że większość 
miast i osiedli sprawiało wrażenie opusto­
szałych. Mieszkańcy ich korzystali z wszel­
kich możliwych środków lokomocji, aby spę 
dzić choć parę godzin nad wodą lub w la­
sach.

fYTYt m  nn  tA m a t k o -  —* T A K  SIĘ STAŁO,, że so u r u  co na temat ko botnie 0 iocłe mj r.
lejnego sukcesu radziec N iko la je w a  -  b y ły  Już prze '
klej nauki i techniki starza łe w  n ie dz ie lę . W ie le z ,
mówią niektórzy do ’ scv  tego co nie b y i°  w tym locie MÓWI kierownik ka-
a f ”  J.»». -  „w *iaroS io Sis- tedry mechaniki-Politechspecjaliści. w  c h w ili s ta rtu  p p tk . Popo- - j .  Warszawskiei c z ło -

wicza. Jest ju ż  obecnie rze- w  ¿ rs z a w s K ie j, CZIO-
MOWI wvbitnv D o ls k i cz* oczyw istą , że g łó w n ym  nek-korespondent PAN m u  w i wyDitny poisKi celem eksperymentu „w o s to  prof. dr Władysław FISZ 

uczony profesor Polltech ka n i”  i  „w o s to k a  iv ”  jes t noN- 
niki Warszawskiej, pre- sprawdzenie w spó łdz ia łan ia
zes Polskiego To warzy- t t S ]  “ Możemy sobie po-
stwa Astronautycznego łączności radiowej, wzajem stawic pytanie dlaczego 
prof. dr Michał LUNC: nej informacji itp. zostały wprowadzone na

. orbitę równocześnie dwa 
BARDZO INTERESU- statki kosmiczne. Nie ti- 

JĄCYM MOMENTEM lega wątpliwości, że cho 
tego podwójnego lotu dzi tu o PRZYGOTOWA 
jest niezwykłe podobień- NIE DO ZBUDOWANIA 
stwo orbit, po których W NAJBLIŻSZEJ PRZY 
lecą obaj kosmonauci. W SZŁOSCI STACJI KOS- 
tej sytuacji należy uwa- MICZNYCH. Zanim to 
żać, że rozważany przez nastąpi muszą być znane 
naukowców od dłuższe- wyniki doświadczeń, ja­
go czasu problem „REN kie przeprowadzane są 
DEZ VOUS” w Kosmo- podczas równoczesnego 
sie — spotkanie się w lotu obu statków, 
przestrzeni kosmicznej
dwóch pojazdów — jest Przypuszczam, że oba 
zagadnieniem bliskim pojazdy są lepiej wypo- 
rozwisptania. Z tą spra- sażone niż pojazdy Ga- 
wą wiąże się natomiast garina i Titowa. Być mo 
kolejny etap podboju że posiadają one nawet 
Kosmosu przez człowie- urządzenia umożliwiają

PLAŻE RZECZNE i 
morskie oraz baseny by­
ły zatłoczone.

Niedziela, mimo u- 
pałów, została wyko­
rzystana przez znacz­
ną część robotników rol­
nych, członków spółdziel 
ni produkcyjnych i chło 
pów indywidualnych na 
intensywne prace żniw­
ne. W wielu miejscowo­
ściach rolnikom pomaga 
ły  w ramach czynu spo­
łecznego grupy młodzie­
ży i pracowników z 
miast oraz żołnierzy.

Na polach PGR na Po 
morzu pracowały nieo­
mal kompletne załogi.

Dziś 6 stron

Gała wyspa...
poluje
na pumą

PA RY 2. M ieszkańcy n ie ­
w ie lk ie j w yspy  Ile  de Re 
u fran cusk ich  w ybrzeży A t­
la n ty k u  ż y ją  od tygodn ia  w 
ciąg łym  na p ięc iu . U zb ro jo ­
na po lic ja , żanda rm eria  i 
m yś llw i-a m a to rzy  szukają 
gorączkowo 4-Ie tn ie j pum y, 
k tó ra  w  ub. sobotę uciek ła  
z goszczącego na w yspie 
wędrownego cy rku .

M ieszkańców w yspy l licz  
nych p rze byw ających f 
tu rys tó w  dręczą obawy, 
wygłodzona pum a może 
kow ać dzieci. N a jb a rdz ie j 
zan iepoko jeni są tu ryśc i, 
bozujący w  nam io tach 
dom kach cam nlneowYch.

Reorganizacja
armii
F W N

ALGIER PAP. W A l­
gierii rozpoczęły się roz 
mowy członków Biura 
Politycznego z dowódca­
mi sześciu wilai, poświę 
cone realizacji ostatniert 
decyzji Biura Politycz­
nego, dotyczących prze­
kształcenia armii i na-< 
kreślenia je j nowych za­
dań. Przypuszczalnie dy­
skutowana jest sprawa 
stopniowego przekazy­
wania władzom cywil­
nym prerogatyw, które 
spoczywały dotychczas 
w ręku dowództwa w i­
lai sprawującego fakty­
cznie całkowitą władzę 
w swoim okręgu.

m m

STATKI NA WEJŚCIU:
M /S  „R U S A ŁK A *« z F in la n - 

d l i  z d robn icą .
M /S  „N IM F A ”  z P ó łn . F in ­

la n d ii z celu lozą.
S/S „E LB LĄ G « ’ z A n tw e rp ii 

z d ro bn icą . ,
S/S „G N IE Z N O ”  z A m s te r­

dam u pod balastem .

STATKI NA WYJŚCIU:
M /S  „S A N ”  do Gdańska.

— G d yn i. G oteborga i  K open­
hagi z d ro bn icą .

M /S  „M O D L IN ”  do G dyn i, 
B rem en, H am bu rga z drob­
nicą.

S/S „P S T R O W S K I”  do D an i} 
z węg lem .

NA ŁOWISKACH
Na M orzu P ó łnocnym  szalał 

w czo ra j sztorm . S iła  w ia tru  
dochodząca do 8 s to pn i w  ska 
i i  B e au fo rta  zm ala ła po po ­
łu d n iu  i  s ta tk i zaczęły łow ić . 
N ies te ty , z ro b iły .o n e  ty lk o  po

1 do 2 zaciągów. Na ło w iskach  
a t la n ty c k ic h  pogoda b y ła  dob 
ra  i  lu g ro tra w le ry  „ G r y fa ”  
osiągnę ły  śred n io  na jed no stkę
2 to n y  ry b . Jed yn ie  „G o łą b ”  
z ło w ił po no w nie  27 to n  ry b . 
Dziś ze Szczecina na M orze 
Północne w ycho dz i tra w le r  
„ G r y fa ’« — „H a ńcza ” .

NIERYTMICZNOSC 
DOSTAW WĘGLA

N IE R Y T M IC Z N E  podstaw la-ł 
n ie  ła d u n kó w  w ęg la do p o rtu  
szczecińskiego po w od u je  prze 
s to ję  s ta tkó w . Już od 9 s ie rp­
n ia  b r . ocze ku je  na za ładunek 
s ta tek  P o lsk ie j Ż eg lug i M or­
sk ie j s/s  „W ie czo re k ” ,

„SHIPSERVICE” —
GAZU!

OD 30 lipca  b r . sto i na na ­
brzeżu S p ó łd z ie ln i „S h ip se r- 
v ice ”  now o zaku p io n y  przez 
F Z M  w  ram ach a k c ji a n ty - 
cza rte ro w e j s/s „P oznań I I ” . 
S pó łdz ie ln ia  p rzeprow adza pra 
oe a d ap ta cy jn e  i k la s y fik a c y j­
ne. P rzed łużan ie  się p rac po-
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SŁUŻBA
RADIOTELEORAF1CSŁ- 
NA PAP ODEBRAŁA 
SYGNAŁY 
Z „WOSTOKA—4”

¥  W A R S Z A W A  P A P . W  
n ie dz ie lę  o godz in ie  13,02 » lu t  
ba ra d io te le g ra ficzna  P o lsk ie j 
A g e n c ji P raso w e j za re jestro ­
w a ła  po raz  p ie rw szy sygna­
ły  z „W o s to ka —4". k tó ry  koń 
cz y ł w łaśn ie  sw o je  d ru g ie  o -  
k rążen ie .
N astępn ie w  c iągu dn ia  P A P  

odebra ł k i lk a k ro tn ie  sygn a ły  
od obu » ta tkó w  kosm icznych .

PRZYGOTOWANIA 
DO KONFERENCJI 
SZEFÓW PAŃSTW 
AFRYKAŃSKICH

*  P A R Y Ż  P A P . K o n fe re n ­
c ja  szefów  pa ńs tw  a f ry k a ń ­
sk ich  zaró w n o  g ru p y  Casa­
b lanca, Jak i  g ru p y  M o n ro ­
v ia  n a jp ra w d o p o d o b n ie j od­
będzie się w  A d d is  A b eb ie  w  
koń cu  te g o  ro k u  — pisze tu  
n e zy jsk łe  p ism o „J E U N E  A -  
FR IQ U E ” . Zdaniem  pism a, o 
Żyw ioną dz ia ła lno ść  d yp lom a­
tyczn ą  na rzecz przyg o to w a­
n ia  ta k ie j k o n fe re n c ji p ro ­
w a d z i G w inea, a p rze ds ta w i­
c ie l tego państw a w  O N Z u - 
d a ł się w  ty m  ce lu  w  po­
d róż do  19 pa ńs tw  a f ry k a ń ­
sk ich .

JESZCZE JEDEN 
FASZYSTA 
AMERYKAŃSKI 
PRZEBYWA 
W ANGLII

¥  L O N D Y N  P A P . Jeszcze 
je d e n  a m e ry k a ń s k i faszysta, 
po m o cn ik  „ fu e h re ra ”  faszy­
s tó w  U SA, R o ckw e lla  zn a j­
d u je  się obecn ie  w  A n g lii.  
In fo rm a c je  tę  po da je  ko re ­
sponden t p ism a n iedz ie lnego 
„R E Y N O L D S  N EW S” . J a k  
w iad om o, w  zw ią zku  ze zde­
cydow aną postaw ą spcłeezeń 
s tw a, R o c k w e ll zosta ł w yd a ­
lony z A n g lii.  Jednakże, ja k  
po dkre ś la  p ism o, w ład ze  od­
m a w ia ją  r - - * * —*-  —
m ych  kro)
m aw iają pod jęc ia  ta k ic h  sn- 

• '—okó w  w obec je g o  za.«•a—**  w n u w w  J o ■
s tę pcy  H e n ry  BR O O K E ’A  (
tw ierdząc, ża n ieznane jest 
m ie jsce  je g o  po b y tu .

CZTERODNIOWE ['
MANEWRY
MARYNARKI NATO '

¥  L O N D Y N  P A P . W e w scho 1 
d n ie j części Oceanu A t la n ty c  ( 
k iego rozpoczę ły  s ię  w  sobo- . 
tę cz te ro dn iow e m o rsk ie  m a­
n e w ry  N A TO . B io rą  w  n ic h  i 
u d z ia ł o k rę ty  i  sam o lo ty  , 
U SA, W . B r y ta n i i ,  F ra n c ji i 
P o rtu g a lii.  Szczególną uw agę 1 
podczas m a n e w ró w  zw raca < 
się na  o p raco w a n ie  w spó lne - , 
go d z ia łan ia  p rze c iw ko  o k rę ­
to m  p o dw o dn ym .

GRZYWNA 
ZA OBRAZĘ DUCE

¥  R Z Y M  P A P . Ig n a z io  C r i-  i 
S tiani, m ieszkan iec a lp e jsk ie - , 
go m iasteczka V i l la  S antina , 
o trz y m a ł pocztą w ezw anie  do 
zap łacenia g rz y w n y  w  w yso - 1 
kośc i 600 l i r ó w  za... obrazę , 
Duce. K a ra  ta  zosta ła n a ło - , 
żona na n iego 18 gru dn ia  
1928 ro ku . N akaz w ę d ro w a ł 1 
do  C ris tia n ie g o  34 la ta .

STAŻ PRACY -4 
STO LAT

¥  M O S K W A  P A P . W e w s i
N a d y rc h a n ly  w  A ze rb e jd ża­
n ie  m ieszka 117-lętni A rm ica - 
la n  N A M A Z O W . P ra c u je  on 
do  dziś w  b ryg ad z ie  o g ro d n i­
czej. M im o  w ie lo k ro tn y c h  
p ro p o zyc ji N am azow  odm a­
w ia ł p rze jśc ia  na em e ry tu rę , 
poniew aż czu je  się doskonale 
i  je s t w  p e łn i s ił.

N ied aw no  obchodzono s tu ­
lec ie  p ra cy  N am azow a. Ju b i­
la to w i w rę czon o lic zn a  poda­
ru n k i.

LICZBA
MIESZKAŃCÓW
TOKIO
PRZEKROCZYŁA
10 MILIO . DW

¥  T O K IO  PA P. J a k  w y n i­
ka  z da nych , op ub liko w a n ych  
w  ty c h  dn iach  przez w ładze 
m ie js k ie  T o k io , liczba lu d n o ­
śc i s to lic y  Ja p o n ii w  lip cu  
b r . w yn o s iła  10168958 osób.

ARTYSTYCZNE
MANEKINY

¥  T O K IO . M a n e k in y  pro du ­
kow a ne  przez jap oń sk ich  rze 
m ie ś ln ik ó w  — cała p ro d u kc ja  
w yko n yw a n a  je s t w y łączn ie  
ręczn ie — uw ażane są za n a j­
ład n ie jsze  na św iecie.

M a n e k in y  w yko n yw a n e  są 
obecn ie  z mas p lastycznych , 
a le  s ta rą  te ch n iką  p ro d u k c ji. 
Jeden rze m ie ś ln ik  m oże w y ­
kon ać  od dw óch do sześciu 
s z tu k  m iesięczn ie p rz y  czym 
każd y  z  n ich  nada je  sw o im  
m odelom  in d y w id u a ln y  cha­
ra k te r.

Ma termometrach 30 st. C 
-  w iabrykach już... mróz szczypie

1500 modeli ubiorów
przygo tow u je  p rzem ys ł

na jesień i  z im ę
Ortalion - gwoździem sezonu

ŁÓ D 2 PA P. Chociaż te rm o m e tr w skazu je  30 stopni 
c iep ła, w  fa b ryka ch  odzieżow ych pa nu je  ju ż  z im a. z 
taśm  p ro d u k c y jn y c h  schodzą c iep łe płaszcze, podb ite 
w a to lin ą  ko s tiu m y , c iep le jsze ub ran ia . Na tegoroczny

n i am  na jno w sze j m ody.

Spotkanie
RUSK-
DOBRYNIN

WASZYNGTON PAP. 
W waszyngtońskich ko­
tach dyplomatycznych 
mówi się, że w dniu dzi 
siejszym ambasador ra­
dziecki w Waszyngtonie, 
Dobrynin ma się spotkać 
z amerykańskim sekreta 
rzem stanu Ruskiem. 
Rozmowa ma być po­
święcona omówieniu 
sprawy Berlina.

t “

„N igdy
więcej wojny!

Uroczysty
wiec
młodzieży
na terenie
Oświęcimia

KRAKÓW PAP. „N i­
gdy więcej wojny, ni­
gdy więcej Oświęcimia, 
Hiroszimy i Nagasaki!”  
— oto hasło uroczystego 
wiecu, który odbył się w 
niedzielę na terenie b. 
hitlerowskiego obozu 
masowej zagłady w 
Oświęcimiu. Obok wielo 
tysięcznych rzesz mło­
dzieży z województw kra 
kowskiego i katowickie­
go, udział w wiecu wzię 
ła również kilkudziesię­
cioosobowa grupą mło­
dzieży zagranicznej — 
uczestników V I Zgroma­
dzenia Organizacji Człon 
kowskich Światowej Fe­
deracji Młodzieży De­
mokratycznej oraz kilku 
nastoosobowa grupa 
chłopców i dziewcząt— 
dzieci Oświęcimia.

A OTO GARŚĆ NO­
WOŚCI charakteryzują­
cych kolekcję jesienno- 
zimową naszej konfek­
cji. W płaszczach mę­
skich — są często stoso­
wane lamówki ze skóry 
i kołnierze zdobione dzia 
niną. Wszystkie niemal 
płaszcze są szyte z tka­
nin lekkich, dobrze ukła 
dających się, jest w tym 
również pewna ilość ma 
terialów z domieszką 
sierści wielbłądziej.

Jeżeli chodzi o garni­
tury, to producenci zde­
cydowanie lansują mod­
ne obecnie ubrania kom 
binowane, a więc — spo 
dnie z elany i marynar­
ki ze zgrzebnych wełen 
płaszczowych i ubranio­
wych. Jedynie na wie­
czorne okazje szyje się 
ciemne ubrania z kami­
zelkami, ba—nawet smo 
kingi.

DLA PAN gwoź­
dziem” sezonu będzie 
jednak zapewne konfek­
cja z ortalionu. Już w 
najbliższym czasie fabry 
ki dostarczą kilkanaście 
tysięcy płaszczy deszczo­
wych z tego ni©prze­
puszczającego- w<jdy ma­
teriału. Łódzka. „T.elimc. 
na" produkuje z ortalio­
nu również zimowe pła­
szcze podbite sztucznym 
futerkiem. Są ciepłe, nie 
rrzemakalne i bardzo 
lekkie.

Publiczny
strip-tease

N OW Y JORK. P ew ien sę­
dzia z K o lu m b ii B r y ty js k ie j 
uzna ł, że strip -tease n ie  jest 
sz tuką i  skazał 5 kob ie t sek 
ty  „D z ie c i w o lnośc i” . Ko­
b ie ty  te , podczas pu b liczn e­
go zeb ran ia , zaszczyconego 
przem ów ien iem  prem ie ra  
K anady, zadem onstrow ały 
swe op ozycy jn e  nastaw ienie 
rozb ie ra jąc  się do  naga w 
obecności 2 ty s . osób.

Sędzia b y ł n ie w ą tp liw ie  
pod w rażen iem  zeznań 
św iad ków , k tó rz y  p ra w ie  
jednog łośn ie  s tw ie rd z ili, że 
w id o w isko  dane przez o- 
skarżone n ie  na leża ło do 
p rzy jem n ych ...

'ZútíúícmP
U B. NOCY na tras ie  Ś w i­

nou jśc ie  — G o len iów  auto­
bus „S an ”  w iozący 40-oso- 
bową w yc ieczkę — w pa d ł 
do row u, w yw ra ca jąc  się. 
4 osoby zostały, lekko  na 
szczęście, ranne. Przyczyną 
k ra ksy  by ło  oślepienie św ia 
t ła m i jadącego z przec iw ­
ne j s tron y  sam ochodu — 
k ie ro w cy  autobusu.

W  W Y N IK U  b ó jk i na za­
ba w ie  w  S tobn ie  (pcw . 
Szczecin) — 3 osoby odw ie­
ziono do szpita la. Pogoto­
w ie  przew ioz ło  także do 
szpita la 26-letniego H en ryka  
G. ze Szczecina, k tó ry  zo­
s ta ł po b ity  na potańcówce 
1 w raca jąc do dom u, zem­
d la ł w  tra m w a ju .

PRZEZ 3 godz iny szala ł 
w czora j pożar magazynu 
przeds. „B a c u t il”  na  u l. 
Basenowej. S p łoną ł dach i  
I  p ię tro  b u dyn ku . S tra ty  o - 
b licza  się na 200 tys . zł. 
P rzyczynę pożaru usta li 
śledztwo.

OD 13.2S do 17.25 tram ­
w aje  l in i i  „ 1”  ku rsu ją ce  w  
stronę G łębokiego dojeżdża­
ły  je d y n ie  do to ru  k o la r­
sk iego: nadm iern ie  rozciąg­
nię ta  w sku te k  upa łu  sieć 
tra k c y jn a  została zerwana 
przez zbie racz prze jeżdża ją­
cego wozu.

D zis ie jszy dzień zaczął się 
d la  M P K  także pechow o: z 
pow odu usterek techn icz­
nych 4 au tobusy n ie  w y je ­
cha ły na trasy , a 6 in n ych  
— z godz innym  opóźnie­
niem .

(ap)

100 min dolarów!

Nowa afera
z handlem
narkotykami

NOWY JORK. Po rocz 
nych poszukiwaniach 
amerykańska policja 
kryminalna wykryła 
szajkę handlarzy nar­
kotyków, którą kiero­
wał 51-letni Carmine 
Locascio. Wraz z nim 
aresztowano 10 innych 
członków tej szajki, któ­
ra w ciągu ostatnich 10 
lat przeszmuglowała ol­
brzymie ilości czystej 
heroiny z Francji do 
USA. Wartość narkoty­
ku wyniosła około 100 
milionów dolarów.

Świat pod wrażeniem
pierwszego grupowego

lo tu  w  K o sm o s ie
Kennedy i Carpenter
pozdrawiają

kosmicznych braci“
i f

(Dokończenie ze str. 1)

wadzenia dwóch statków 
kosmicznych na „bliskie 
orbity”  jest:

◄ uzyskanie danych do 
świadczalnych o możli­
wości nawiązania bezpo 
średniej łączności mię­
dzy dwoma statkami,

◄ koordynowanie 
działań ’otników-kosmo- 
nautów,

◄ sprawdzenie wpły­
wu jednakowych warun 
ków lotu kosmicznego 
na dwa organizmy ludz­
kie.

„Po raz pierwszy — 
oznajmił TASS — odby­
wa się w Kosmosie gru 
powy lot dwóch stat­
ków”.

W  W IE L K IE J  B R Y T A N II 
i  w  Stanach Z jednoczonych 
specja liści do da li do tego 
sw ój w łasny, da le j idący ko  
m entarz. P odkreś la ją  on i, 
że pró ba  um ieszczenia' 
dw óch s ta tków  kosm icznych 
b lis k o  siebie Jest wstępem  
do późnie jszych ekspery­
m en tów  ze zm ontow aniem  
w ie lk ieg o  w e h iku łu  m iędzy 
p lanetarnego z k i lk u  czę­
ści, w yn ie s io nych  po ko le i 
przez oddzie lne ra k ie ty .

NOW Y JO R K PAP. ¡.Jak­
żeż bardzo chc ia łbym  być 
na m ie jscu tego rosy jsk ie ­
go p ilo ta  — pow iedzia ł 
Scott CARPENTER, .d ru g i

W  w yw ia dz ie  dla dzienn i­
ka „D E N V E R  POST”  Car­
penter doda ł: „Zazdroszczę 
m u tych  cudow nych prze­
żyć... a ja  w iem , ja k  wspa­
n ia łe  są to  p rze życ ia ".

W  rozm ow ie  z  reporte ­
rem  A g e n c ji Associated 
Press, C arpenter p ro s ił o 
przekazanie N iko ła je w o w i 
następu jącej depeszy:

„G ra tu lu ję  panu tego w y­
czynu. C hc ia łbym  zam ien ić 
się z panem na m iejsca, 
g d yby  to  b y ło  m ożliw e , 
gdyż bardzo chcę znow u 
w yru szyć  w  Kosmos. Życzę 
panu pom yślnego w ykon a­
nia  m is ji. Pow odzenia przy  
lądow aniu !".

M O SKW A PAP. O trzym a­
ną z Associated Press depe­
szę od C arpentera do N iko - 
ła jew a przekazano adresato­
w i drogą rad iow ą.

M a jo r  N iko ła je w  podzię­
ko w a ł za depeszę i  p ro s ił 
by  przekazać am e ryka ńsk ie  
m u astronauc ie  ■ w yra zy 
szczerej w dzięczności.

J A K  W IADOM O w czoraj 
g ra tu la c je  Zw . R adzieckie­
m u i  2 kosm onautom  zło­
ż y ł prezydent KENN EDY.

MOSKWA PAP. W 
FIERWSZYM KOMUNI 
KACIE OGŁOSZONYM 
DZIŚ RANO AGENCJA 
TASS PODAŁA:

Grupowy lot statków 
kosmicznych ., Wostok-3” 
i „Wostok-4”  jest konty­
nuowany. Do godz. 6 cza 
su moskiewskiego 13 
sierpnia br. staatek „Wo 
stok-3”  dokonał 29 okrą 
żeń wokół Ziemi, przeby 
wająe trasę liczącą 1 200

fM s m
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MINISTERSTWO 
spraw zagranicznych 
ZSRR przesłało do am­
basad USA, Anglii i 
Francji w Moskwie noty 
rządu radzieckiego o a- 
nalogicznej treści. Agen 
cja TASS ogłosiła tekst 
r.oly rządu radzieckiego 
d> rządu USA. Nota gło 
si m. in.:

Ostatnio — stwierdza 
nota — władze zachod­
niego Berlina w porozu- 
mifcnip ? rządem. NRF 
organizują nowe poważ­
ne prowokacje przeciw­
ko Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, 
Związkowi Radzieckie­
mu i innym krajom so­
cjalistycznym.

Wszystkie te prowoka­
cje wiążą się z 13 sierp­
nia, tj. z rocznicą wpro­
wadzenia kontroli i  za­
rządzeń ochronnych na 
granicy NRD z zachod­
nim Beninem.

Rząd radziecki oświad 
cza, że cała odpowie­
dzialność za następstwa 
prowokacyjnych aktów 
dokonywanych z zachód 
niego Berlina przeciwko 
NRD, Związkowi Ra­
dzieckiemu i innym pań 
stwom socjalistycznym 
spadnie na tych, którzy 
organizują te prowoka­
cje i którzy popierają te 
go rodzaju awanturniczą 
działalność.

Spotykając się ze swoimi 
Parteigenosse, Herr Postaw^ 
ka przy kuflu piwa chętnie 
opowiada o swoich boha­
terskich wyczynach w cza­
sie Powstań Śląskich. Śmie 
je się, że „ferfluchte Polen” 
dużo by dali, aby go zła­
pać w swoje ręce. Toteż 
on nawet nie zbliża się do 
granicy. Ale przyjdzie czas, 
gdy pójdzie w tamtą stro­
nę za swoim wodzem.

Ta chwila nadeszła 1 
września 1939 r.

Emil Postawka nie wa­
hał się ani chwili. Serce mó 
wiło, aby wraz z ukocha­
nym fiihrerem iść na 
front, rozum tłumaczył, 
śe właśnie teraz nastał naj 
odpowiedniejszy czas do ro­
bienia interesów. Postawka 
poszedł za głosem... rozu-r 
mu. Pozostał w Bytomiu 
w swoim interesie mię­
snym, który dzięki korzy­
stnej koniunkturze wojen­
nej, szybko rozwinął się w 
poważne przedsiębiorstwo.

Natomiast dzieci pana 
Fostawki wychowane w du 
chu hitlerowskim były 
wierne rozkazom wodza. 
Dwaj synowie przywdziali 
mundury „Waffen SS", a 
osiemnastoletnia Marlenne

3 . W I G C V i

¡ m m i iIfóSTMm
jako ochotniczka wojsko­
wej służby pomocniczej 
ukończyła kurs pielęgniar­
ski i pojechała ze swoim 
polowym szpitalem na 
front.

Inaczej jednak wyobra­
żał sobie Herr Postawka i 
jego Parteigenosse „Para- 
denmarscb" po Polsc > in-. 
v.ych krajach Europy, a i na 
czej potoczyły się losy woj 
ny. W wałkach pod Warsza 
wą poległ „zum Führer und 
Vaterland” jeden z mło­
dych Postawków. Drugi w 
trzy lata później zginął be? 
wieści na bezkresnych ste­
pach Ukrainy międzv Sta­
lingradem a Woroneżem 
Pod koniec 1944 r. do By­
tomia wróciła tylko Marlen 
ne Postawka. Jej szpital 
dostał się do niewoli w ja­
kimś okrążeniu; ona «arna

BRONIĄ}
kontuzjowana i chora zdo­
łała dostać się do rodzin­
nego domu.

Herr Postawka nie miał 
już wtedy złudzeń co do 
dalszych losów wojny. 
Więc jak mógł, tak upłyń 
nial swój majątek. Na po­
dwórzu zakładu stał cię­
żarowy samochód z odpo­
wiednią ilością paliwa, w 
domu pakowano walizy z 
najcenniejszymi przed­
miotami Rodzina Postaw­
ków nie miała zamiaru 
czekać, aż na Śląsku zja­
wią się wojska radzieckie 
i wracający tutaj Polacy. 
Postawka wiedział, że tym 
razem sytuacja jest Inna 
niż po pierwszej wojnie 
światowej... A niczego chy 
ba mniej nie pragnął, jak 
spotkania z byłymi pow* 
stańcami śląskimi.

Gdy więc pewnego stycz 
niowego dnia zobaczył na 
ulicach Bytomia większy 
niż zazwyczaj ruch samo­
chodów wojskowych i to 
pędzących na zachód, a o 
jego uszy obił się dziwny 
odgłos jak gdyby oddalo­
nego pomrukiwania cięż­
kich dział, stary rzeźnik 
zrozumiał, że nie można 
czekać nawet godziny. Za 
chwilę wyładowana cięża­
rówka ■gnała na zachód, 
starając się jak najszyb­
ciej wydostać na autostra* 
dę wrocławską.

Bez większych przeszkód 
dotarli pod Wrocław do 
niewielkiego miasteczka 
Kanth — dzisiaj wróciło 
ono do swojej starej naz­
wy Kąty Wrocławskie. Ale 
i tutaj panowała atmosfera 
paniki. Wojska niemieckie 
pośpiesznie uciekały na za­
chód. Mówiono, że Ro­
sjanie są już pod Wrocła­
wiem, że otaczają miasto 
ze wszystkich -stron. Cywil 
na ludność niemiecka w 
popłochu opuszczała swoje 
domy uciekając w ślad za 
wojskiem.

w.d.n.J (3)

tys. kilometrów, tj. od­
ległość ponad trzykrot­
nie większą, niż od Zie­
mi do Księżyca. Statek 
„ Wostok-4” przeleciał w 
tym czasie ponad 530 tys. 
km dokonując 13 okrą­
żeń wokół kuli ziem­
skiej.

W czasie snu kosmo­
nautów, który trwał do 
godz. 4.30 czasli moskiew 
skiego, praca urządzeń 
pokładowych kierowana 
była przez automaty ł  
kontrolowana systemem 
telemetrycznym. Jedno­
cześnie prowadzona by­
ła kontrola stanu śpią­
cych kosmonautów. Wszy 
stkie urządzenia i  agre­
gaty statków „Wostok-3’’ 
i „Wostok-4”  funkcjonu­
ją normalnie. Samopo­
czucie kosmonautów jest 
doskonałe.

Po przebudzeniu kos­
monauci po krótkiej gim 
nastyce zjedli śniadanie 
i przystąpili do realiza­
cji programu zaplanowa 
nego na 13 sierpnia.

KOLEJNY 
KOMUNIKAT 

AGENCJI TASS

MOSKWA PAP: Dó 
godziny 8 czasu moskiew 
skiego statek kosmicz­
ny „Wostok-3”  dokonał 
31 obrotów wokół kuli 
ziemskiej pokonując tra 
sę długości 1 250 tys. km. 
Statek ,,Wostok-4” do­
konał w tym czasie 14 
okrążeń wokół Ziemi 
przelatując około 590 tys. 
km.

Kosmonauta Nlkołą-
jew, którego lot trwa już 
b’ isko 2 doby i kosmo­
nauta Popowicz, odby 
wający lot w ciągu 21 
godzin, całkowicie za­
chowali zdolność do
pracy i pomyślnie rea­
lizują programy lotu.

Nasz
koraentarzvk

Wspólny
dorobek
D W A  S T A T K I KOS­

M IC ZN E , szybu jące rów  
nocześnie w  przestrzeni 
kosm iczne j — to  chyba 
dow ód, że kosm onauty- 
ka  je s t ju ż  dziś czymś 
w ięce j, a n iże li w ie lk im  
p io n ie rsk im  eksperym en 
tern, że osiągnęła sto­
p ień sprawności te chn ic* 
ne j, k ie d y  rea ln ym  sta­
je  się podjęcie bezpo­
średn ich , roboczych przy 
go tow ań do w ie lk ic h  po­
dróży na inn e cia ia nie 
b ieskie.

I  znów  ten n ie zw yk ły  
spraw dzian fantastycz­
nej zgoła doskonałości 
osiągn ięć lu d zk ie j na uk i 
i  te c h n ik i je s t dziełem 
lu d z i radz ieck ich.

Tysiące, dz ie s ią tk i ty ­
sięcy g ra tu la c ji i tym  ra 
zem na p ływ a  z  całego 
św iata d la  radz ieck ich  
kosm onautów  i  ich  socja 
lis tyczne j ojczyzny.

W roz licznych głosach 
uznania naukow ców , lu ­
dzi k u ltu ry  1 p o lity kó w  
u ja w n ia  się rów nie ż po­
czucie, że to  czego do­
konano w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  składa się na 
w spó lny do robek całego 
rodzaju ludzk iego. Tak 
zresztą a n ie  tnaczej po j 
m u lą  sw oja m is je  ra­
dzieccy kosm onauci.

Pożar
Wieży Eiffla

PARYŻ PAP. Na pier­
wszym piętrze Wieży 
F.iffla, gdzie, znajduje 
s!e restauracja, wybuchł 
w niedzielę pożar. Kłę­
by dymu dochodziły do 
wierzchołka wieży. Po 
sprowadzeniu straży po­
żarnej pożar został szyb 
ko ugaszony nie powodu 
ląc większych strat.



Jír 189 (5609):

N a drugim krańcu Polski

N i e  s a m ą
miedzią...

LUBIN LEGNIC­
K I — MAŁE 1 
SENNE M IA­
STECZKO, STOLI­
CA ¡n a j r z a d z ie j
NA DOLNYM SLĄ 
SKU ZALUDNIONE 
GO POWIATU, ZA 
CZYNA SZYBKO
ZMIENIAĆ SWÓJ 
DOTYCHCZASOWY 

CHARAKTER. NA 
TURALNIE DECY­
DUJĄCY WPŁYW 
NA TE ZMIANY 
POSIADA POWSTA 
JĄCE TU WIELKIE 
ZAGŁĘBIE GÓR­
NICTWA MIEDZI.

Parą kilometrów na 
fcółnoc od miasteczka 
•w szybkim tempie po­
wstaje pierwsza w tym 
Zagłębiu kopalnia „Lu­
bin” . Obecnie buduje 
się tam trzy szyby o- 
raz wiele urządzeń ko 
palnianych na po­
wierzchni. Dalej na pół 
noc rozpoczęto już
wstępne prace przy bu 
'dowie kopalni „Polsko 
wice I ” . Obecnie front 
robót rozciąga się tu 
na przestrzeni kilkuna­
stu kilometrów. Pod
koniec roku lubińscy 
górnicy dotrą już praw 
dopodobnie do pierw­
szych pokładów mie­
dzi.

O bok ro b ó t gó rn iczych  
w  ca łym  zag łęb iu p ro w a­
dz i się ta kże prace przy  
bu do w ie  dróg, u ję ć  w od­
n ych , l in i i  w ysok ie go na­
p ię c ia  oraz całego zaple­
cza m ieszkan iow ego i  so­
c ja lnego. W L u b in ie  pow ­
s ta je  p ie rw sze osiedle 
górnicze. O ddano ju ż  do 
uży tku  k ilk a s e t izb. W k ró t

Czterystu
dyplomowanych
artystów

W  R O K U  bieżącym ; do 
koń ca  czerw ca, ponad 
cz te rys tu  s tu de ntó w  w yż­
szych ucze ln i a rtys tycznych  
o trzym a ło  d yp lo m y . N a jw ię  
cej z n ich  op uśc iło  m u ry  
A k a d e m ii S ztuk P lastycz­
n ych  W arszaw y i  K ra k o ­
w a. W raz z abso lw entam i 
czterech W yższych Szkó l 
P la stycznych , środow isko 
p la styczne po w iększy ło  się 
p  193 osoby.

S iedem  W yższych Szkó ł 
M u zyczn ych  w yp u śc iło  w  
św ia t w  m in io n y m  p ó łro ­
czu 185 absolw entów .

M n ie j im ponująco,- je ś li 
chodzi o l ic zb y , w ygląda 
po k ło s ie  bieżącego ro k u  w 
szkołach kszta łcących akto 
ró w . Do s łużb y  M elpom e­
n ie  p rzys tą p iło  12 absol­
w e n tó w  W yższej Szko ły  Te 
a tra ln e j w  W arszaw ie, 
w y c h o w a n kó w  ucze ln i k ra  
k o w sk ie j i  13 łó d zk ie j.

(IWS)

ce rozpoczną się prace 
p rzy  zabudow ie zniszczo­
nego ry n k u , a w  n a jb liż ­
szych la ta ch  na pe ry fe­
r ia ch  m iasta pow staną du 
że, nowoczesne osiedla 
m ieszkan iow e.

W Lubinie urządzono 
także kilka hoteli ro­
botniczych. Dwa wiel­
kie hotele, po kilkaset 
miejsc każdy, buduje 
się w Polskowicach. W 
sumie w całym zagłę­
biu do końca 1965 ro­
ku wybuduje się k ilka­
naście tysięcy izb mie­
szkalnych. Lubin o- 
trzyma dwie nowe 
szkoły podstawowe, 
dwa przedszkola, l i ­
ceum ogólnokształcące, 
technikum wieczoro­
we, dom kultury, ho­
tel na 150 miejsc i  wie 
le innych obiektów. 
Niedawno, po wielolet 
nim remoncie, miesz- 

.kańcom Lubina udo­
stępniono wreszci« ki 
no.

D OTYCHCZAS na jw ięce j 
tro s k i o sp ra w y  k u ltu ra l­
ne  i  socja lne g ó rn ikó w  w y  
kazu je  d y re k c ja  kom b in a 
tu . Postara ła się ona o u -  
tw o rze n ie  o rk ie s try  g ó rn i­
czej, zespołów spo rtow ych 
Itp . W je d n ym  z ho te li ro  
b o tn iczych  u ru cho m io no 
dużą s to łó w kę — restaura­
c ję  oraz p ię kną  k a w ia r­
n ię . C zystością i  estetycz­
n y m  urządzeniem  w nę trz , 
oba te lo ka le  n ie  ustępu­
ją  rep re zen tacy jn ym  zakła 
dom  ga s tronom icznym  we 
W ro c ła w iu . Z resztą i 
w s z y s tk ie , ho te le ro b o tn i­
cze odznaczają się n ie - 

, z w y k łą  czystością, porząd 
k ie m  oraz w ygo dn ym  i  e- 
s te tycznym  urządzeniem .

NIESTETY dyrekcja 
kombinatu nie może ro 
bić wszystkiego sama. 
Ostatecznie przecież jej 
głównym zadaniem jest 
budowa kopalń 1 in­
nych urządzeń górni­
czych. Natomiast m iej­
scowe władze nie bar­
dzo potrafią przystoso­
wać się do zmienionych 
-warunków. Zapominają 
one, że w kombinacie 
pracuje już ponad 3 
tys. ludzi, a w roku 
przyszłym ilość ta 
zwiększy się co naj­
mniej dwukrotnie.
Tymczasem sieć skle­
pów w mieście, podob­
nie jak i ich zaopatrzę 
nie, jest niedostatecz­
ne. W mieście za mało 
jest placówek usługo­
wych. Ojcowie — rad 
ni nie bardzo potrafią 
także zadbać o organi 
zację rozrywek kultu­
ralnych dla załogi kom 
binatu.

GRTFICKIE Zakła 
dy Przemysłu Te 
renowego są zna 

ne nie tylko w na­
szym województwie z 
produkcji ładnych i e- 
stetycznych domków 
campingowych. Wcza­
sowicze, spędzający 
przyjemnie urlopy w 
małych, przytulnych 
domkach nie domyśla­
ją się nawet, że powsta 
ły one w wielkich bó­
lach, a co ważniejsze 
— niezbyt legalnie.

Plan GZPT przewidu 
je bowiem produkcję 
przede wszystkim opa­
kowań i pod tym ką­
tem jest ustalony fun­
dusz plac. Od kiedy 
jednak zakład prze­
szedł z klucza do prze 
myslu terenowego — 
gwałtownie zmniejszy­
ły się dostawy surow­
ca, przede wszystkim 
tarcicy, niezbędnej do 
produkcji opakowań. 
W br. produkcja ta wy 
niosła aż... 5,5 tys. zł.

Zakład musi jednak 
pracować, wobec czego 
zamiast opakowań pro 
dukujc domki campin­
gowe i kioski „Ru­
chu". do budowy któ­
rych używa się płyt 
pilśniowych i sklejki. 
W br. zamiast zaplano 
wanych 100 domków. 

JERZY BIAŁOWĄS j wyprodukuje Ich 237 
sztuk.

N ic  też dziwnego, ; że lu  
b ińscy g ó rn icy  muszą sta 
Ze w ędrow ać do Legn icy 
czy W roc ław ia . Na szczę­
ście od pa ru  m iesięcy Lr. 
b in  posiada ju ż  doskonałą 
kom u n ika c ję . M iasto  ma 
bezpośrednie połączenie 
ko le jow e  z W arszawą i  
K a to w ica m i. K u rsu ją  stąd 
rów nież pospieszne auto­
busy do W roc ław ia .

LUBIN rozwija słę 
bardzo szybko. Obecnie 
posiada około 7 tys. 
mieszkańców, ale zs 
kilkanaście lat prze 
kształci się już w 50-ty 
sięczne miasto. Przy 
takim tempie rozbudo 
wy będzie coraz trud 
niej nadrabiać wszyst 
kie zaległości. (ZAP)

DOMKI
campingowe

czy

DOMEK

KART?

MOŻNA więc zapy-’ 
tać po co ten szum? 
Operatywne kierownic 
two znalazło drogę 
wyjścia z kłopotów. 
Tak, ale jakim kosz­
tem? Ponieważ przy 
produkcji domków i 
kiosków stosuje się in ­
ne normy — fundusz 
płac w I kwartale br. 
przekroczono o 128 tys. 
zł. Zresztą surowca 
niezbędnego do produk 
c ji domków i kiosków 
też jest mało i  zakład 
boryka się ciągle z trud 
nościami. Może on dać 
produkcję roczną war­
tości 20 min zł i za­
trudnić 200 osób. Tym

f  KWUEK ŚTBCSłg
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Tele - uwaga

Z pozycji
MOI znajomi maja 

telewizor (od pół ro­
ku) i  kanapą (od dwu 
lat), która stanowiła 
niejaką ozdobą ich 
mieszkalnego wnę- 
trza. Ale do niedaw­
na Bo ostatnio prze­
stała już stanowić. Je 
den bok kanapy za­
padł się żałośnie, ob 
nażając konstrukcją 
groźnych sprężyn. 
Groźnych dla pana

Imieninowy problem

— Nie przyjmować mi więce do pracy żadnych Stanisławów, 
Andrzejów czy Józefów, ale jakichś Ildefonsów, Kalasantych 

czy Euzebiuszów, bo inaczej będziemy musieli zamknąć za­
kład!...

RYS. E. MESSER

demu, który na niej 
sypia.
A nie byłoby sprę­
żynowych kłopotów i 
zapadniętych boków 
(kanapy), a obolałych 
— (pana domu), gdy 
by nie telewizor. Te­
lewizor, którego sre­
brzysty ekran zwabia 
do domu mych stele- 
wizowanych znajo­
mych całą zgraję są­
siadów „z tej klatki 
z „tamtego piętra’’, z 
„ pobliskiej kamieni­
cy” . Z nastaniem sza­
rej godziny obsiadają 
gęsto jeden bok kana 
py (ten od strony tele 
wizora) i  wiercą się 
na nim do północy 
albo i  dłużej (pro­
gram berliński). (Na 
szczęście około ósmej 
wieczór, dzięki Wi­
cherkowi dzieci na 
ogół odpadają).

ALE to jeszcze nie 
wszystko. Pani domu 
uchodziła do niedaw 
na za osobę kultural 
ną i towarzyską. Ale 
przestała uchodzić. 
Przez kanapę. Na wi­
dok sterczących sprę 
żyn zdenerwowała 
się bowiem, tupnęła 
nogą i... sprzedała ka 
napę „na sprężyny” .

Od tej chwili 
wprawdzie pan domu 
musi spać u dalszej 
rodziny, wprawdzie- 
pokój bardzo stracił, 
pozbawiony swej o- 
zdoby, ale w domu 
jest spokój i cisza w 
miejsce dawnego „te­
lewizyjnego szczytu” .

NATOMIAST pani 
domu nie lubi ostat­
nio opuszczać miesz­
kania, ponieważ... nie 
kłaniają je j się sąsie 
dzi „z tej klatki” , „z 
tamtego piętra” , z 
„pobliskiej kamieni­
cy” .

Straciła opinię.

AGATA

P. S. Z tej autentyce 
nej historyjki wyni­
ka morał „jak na dlo 
ni’’ — kupując tele­
wizor nie zapominaj­
cie o twardych tabo­
retach i... dobrym 
zamku do dfzwi.

czasem ostatnio zmnie.j 
szono plan produkcji 
z 13 min zl na 10 min 
zł, a Zjednoczenie nosi 
się z zamiarem dalsze­
go cięcia do 8 min zl.

Spotykamy się więc 
z absurdem, który nie­
stety w przemyśle tere 
nowym nie jest wypad 
kiem odosobnionym, (za 
kład nie wykorzystuje 
swojego potencjału pro 
dukcyjnego ze względu 
na brak surowca). Do 
dajmy surowca, które­
go było pod dostat­
kiem, gdy fabryka pod 
legała przemysłowi klu 
czowemu, a którego 
ciągle brak z chwilą 
podporządkowania je j 
przemysłowi terenowe­
mu.

GZPT są zakładem 
niewątpliwie przestarza 
łym, nie Inwestowano 
bowiem w niego w clą 
gu ostatnich lat. Moż­
na jego potencjał przy 
niewielkich Inwcsty 
cjach wykorzystać bar 
dziej racjonalnie. Mógł 
by on wykonywać 
stolarkę budowlaną, 
którą sprowadzamy 
innych województw, 
czy proste kuchenne 
meble. Niech wreszcie 
produkuje domki cam­
pingowe skoro jest na 
nie zapotrzebowanie, 
ale niech je produkuje 
legalnie, tzn. niech plan 
i fundusz plac wzajem 
nie ze sobą współgra 
ją. Nie można dopuś 
cić do upadku fabryki 
potrzebnej, dającej za­
trudnienie sporej licz­
bie gryfickich kobiet.

(k )

Ciekły hel
a pojazdy
kosmiczne

Muzeum
Renesansu
V/ Szydłowcu

W CZĘŚCIOWO odrę 
staurowanych już kom­
natach renesansowego 
zamku w Szydłowcu po 
mieści się szereg insty­
tucji kulturalnych, a m. 
in. stała wystawa Rene­
sansu polskiego. Na 
otwarcie wystawy, prze 
widziane na 1964 r. urzą 
dzi się ekspozycję po­
święconą pamięci Krzy 
sztofa Szydłowieckiego, 
słynnego humanisty i 
założyciela miasta Szy­
dłowca w XV wieku.

<ał)

INŻYNIEROWIE z Ka 
lifornijskiego Instytutu 
Technologii w USA 
stwierdzili, że pod wpły 
wem działania bardzo 
gwałtownego chłodzenia 
na gorące i płynne jesz­
cze stopy metali zmienia 
ja one swe własności f i­
zyczne. Można w ten spo 
sób uzyskać tworzywa o 
własnościach specjalnie 
cennych dla elektroniki 
i dla przemysłu budowy 
pojazdów kosmicznych.

N p. dz ię k i zastosowaniu 
c iekłego he lu uzyskano stop 
kadm u i  c yn ku , k tó re go  w y 
trzym a łość  na  roze rw anie 
jeszcze w  tem p era tu rze  400 
s t. C. w yn o s i oko ło  1 
kg  na  ce n tym e tr kw ad ra to  
w y . Jest w ięc  te n  stop k i l ­
ka k ro tn ie  trw a ls z y  od po­
dobnego s topu; k tó ry  w 
czasie od lew ania n ie  zo­
s ta ł poddany gw a łtow nem u 
ochłodzen iu. (S. K .)

O KRUCZKOWSKIM

„NOWA KULTURA", „PRZE­
GLĄD KULTURALNY", „ZYCIE 
LITERACKIE” między innymi ty  
godnikami na swych czołówkach 
przynoszą wspomnienia pośmiert 
ne o niedawno a przedwcześnie 
zmarłym naszym znakomitym pi­
sarzu Leonie KRUCZKÓW•* 
SKIM.

Ja ro s ła w  Iw aszk ie w icz  w  „P rz e  
g lądz ie  K u ltu ra ln y m ’ ? pisze o je  
go w ie lk im  zaangażow an iu  spo łe­
cznym  i  ob ow ią zkach rep rezen ta  
c y jn y c h , k tó re  z a jm o w a ły  m u 
n ie m a ło  czasu — ja k  zn a jd o w a ł 
czas na p isanie? — p y ta  Iw aszk ie  
W icz. W  „N O W E J K U L T U R Z E ”  
ja k o  o św ia d o m ym  p isa rzu  w a lczą  
cego p ro le ta ria tu  pisze o n im  Ste 
fa n  Ż ó łk ie w s k i, ja k o  o ś w ie tn y m  
d ra m a tu rg u , A l ic ja  L is ie cka , a o 
je g o  ta k  ba rdzo p o lsk im  ro d o w d  
dzie tw ó rczośc i J e rzy  P u tra m e n t. 
S tan is ła w  R yszard D o b ro w o lsk i 
w e  w spo m n ien iu  p t .  „P ie rw sze  
d n i w o ln o śc i”  p rzyp o m 'n a  d n i, w  
k tó ry c h  razem  z K ru c z k o w s k im  
i  w spó łtow a rzysza m i zos ta li oswo 
bodzen i z O fla gu  I I  D w  G ros- 
sbo rn  R ed eritz  p rzez I V  D y w iz ję  
P ie ch o ty  I  A r m ii  W P;

SZELĄGOWE VOTUM 
NIEUFNOŚCI

W OSTATNIEJ rubryce „Czyta 
jąc tygodniki”  sygnalizowaliśmy 
naszym Czytelnikom dyskusję kie 
równików działów prozy, czterech 
naszych czasopism kulturalno- 
społecznych, którą zorganizowała 
edakcja „WSPÓŁCZESNOŚCI” . 

No. je j marginesie wyraziliśmy 
wątpliwość co do pełnego samo­
zadowolenia, jednomyślnego 
stwierdzenia dyskutantów, iż kie­
rownikami działów prozy są pi­
sarze a nie krytycy, odsądzani 
przez uczestników dyskusji od mo 
żności obiektywnej oceny napły­
wających do redakcji tekstów de­
biutanckich. Podobne votum nie-^ 
ufności wobec dyskutujących kie 
równików wyraził w ostatnim 
numerze „NOWEJ KULTURY” i  
Jan SZELĄG w swym felietonie 
„TAK I  NIE”. Zwrócił on ponaĄ 
to uwagę jeszcze na jedno;

* *  W  ow e j d y s k u s ji w e  „W s p ó ł­
czesności”  jeszcze b ra k  m i je d n e j 
n ie z w y k łe  w ażn e j rzeczy . D o ty c z y  
ła  ona w za je m n ych  s to sun ków  
p ro z a ik - re d a k to r  i  p isa rz . N ie  by! 
ło  t y lk o  a n i słow a o c z y te ln ik u . 
W  rezu ltac ie  o te j osobie, d la  k tó i 
r e j  p rzecież i  re d a k to r  i p isa rz  
p ra cu ją . N ik t  n ie  pow iedzia ł.- ja k  
c z y te ln ic y  p rz y jm u ją  to , co p isa­
rze  piszą, a re d a k to rzy  do  d ru k i*  
p rz y jm u ją . T o  b y ło b y  w  re z u lta ­
c ie  na jc iekaw sze .

A le  u  nas to  ta k  z w yk le . G d y  
Sopocie śpiew a k i lk a  pań i  pa­
nów , na da je  rad io , na da je  te le w i­
z ja, trzęsą się od re k la m y  szpalty! 
gazet. G dy w  P oznan iu  śpiewa! 
10 ooo lu d z i na w ie lk im  z jeździa 
chó rów , gd y  te c h ó ry  re p re ze n tu  
ją  w ie lk i m asowy ru c h  śpiewaczy! 
og a rn ia ją cy  s e tk i ty s ię c y  lu d z i W 
k r a ju  i  w ie le  oś rodków  po lsk ich  
na obczyźnie — pa nu je  cisza zuą 
pe łna . T o  je s t cisza na p ra w d ę  dę‘ 
ne rw u ją ca ,

CO ROBIĄ NIEMCY?,

„ZYCIE LITERACKIE’* w  ru4 
bryce „Co robią Niemcy?”  za4 
mieszczą felieton WISZ-a pt4 
„L UDWICYSCI I  NUDYŚCI”  da«* 
jący pikantne wiadomostki obyczd 
jowe z Bawarii (i nie tylko) 1 
wybrzeża bałtyckiego NRD. Ludś 
wicystami nazywa autor:

„o w y c h  szaleńców  baw arskich^ 
k tó rz y  całą sw o ją  energ ię w k ła d d  
ją  w  u m a cn ian ie  k u l tu  L u d w ik ą  
I I , - k r ó la  B a w a r ii w  la ta ch  1864-8S< 
Z o rg a n izo w a n i aż w  p ię c iu  towa«i 
rzys tw ach  u rzą dza ją  dem onstra­
c je  p ro lu d w ik o w s k ie , z b ie ra ją  p ię  
n iądze, aby pam ięć jeg o m ia ła1 
w ieko po m n ą  trw h ło ść , n ie p o ko ją  
p o lity k ó w  w y w ie ra ją c  na n ic h  ną  
c isk  ja k o  w y b o rc y , n a w e t soc ja l­
d e m okra tyczn e  w ładze m ie js k id  
M on ach iu m  p rz e k o n a li on i, że ną 
le ży  zabezp ieczyć ponad s to  ty s ię  
cy  m arek  na zbu do w an ie  pomni-* 
ka L u d w ik a  H  w  B a w a r ii” .

A le  h is to r ia  ta  m a ró w n je ż  sw d 
je  po lity czn e  zaplecze. W  o rg a n i­
zac jach k u l tu  L u d w ik a  I I  dz ia ią  
rów n ie ż  g ie łd a  po lity czn a ; k tó rą  
m usi się in te reso w a ć każd y  p o li­
t y k  b a w arsk i, o i le  dba o sw o ją  
'ka rie rę - D la tego to  ró w n ie ż  w ś ró d  
soc ja ld e m o k ra tó w  nie, b ra k  sztucz 
n ych  e n tu z ja s tó w  L u d w ik a  I I ,  
choć ca ły  ten k u l t  m a ró w n ie ż  ł  
separa tys tycz ino  -  m on arch is tyczn e  
cele. L u d w ic y s tó w  je s t w ie lu , trz e  
ba się w ięc  z n im i lic z y ć . G d y  
b ra k  je s t rze te ln ych  p o lity k ó w , 
m a ją cych  jasn ą w iz ję  przyszłości 
N iem ie c , zdo ln ych  po łączyć daw ­
ne w a rto śc i z n o w y m i e lem enta­
rni ro z w o jo w y m i, id e a ł L u d w ik a  
I I .  m iło śn ika  m uz. szaleńca n ie d ­
bałego o pie.nlądz, s ta je  się in te re  
sując-ym w zorcem  zw łaszcza d ią  
m łodz ieży.

Wokończenie na sir. 5) 1
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ZARZĄD SZKLARSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRAC i  

W SZCZECINIE 

pi. Lotników 4/5

Informuje, ie w celu usprawnienia świadczenia usług 
dla ludności, zorganizował ruchomy

WARSZTAT SZKLARSKI
WARSZTAT WYKONUJE SZKLENIE OKIEN 
BEZPOŚREDNIO U KLIENTA I PRZYJMUJE 
ZLECENIA NA INNE USŁUGI Z ZAKRESU 
SZKLARSTWA NA ZAMÓWIENIA PISEMNE 
I TELEFONICZNE, KTÓRE NALEŻY KIERO­

WAĆ NA ADRES:

SZKLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY,

ZAKŁAD USŁUGOWY Nr 5
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 31, tel. 473-05.

4001-K

PR ZETARG
na wykonanie robót rem.-bud. i instalacji

w następujących obiektach:

— D W Zacisze”  OW MSW w Międzyzdrojach
— D.W. Słoneczko” OW MSW w Międzyzdrojach
— Post. MO w Węgorzynie, pow. Łobez

o g ł a s z a

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO W SZCZECINIE, 
ul. Małopolska 15.

Oferty należy składać do dnia 24. V III. br. w skrzyn­
ce ofertowej mieszczącej się na parterze gmachu.

Inforrriacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 
w  pokoju nr 104 (4 piętro, tel. wewn. 309).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. . .

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania

. ^Otwarcie ofert nastąpi w-dniu 2 54 xVIIWbr. o godz. 9
4 0 0 3 -K

PRZETARG
na wykonanie elewacji następujących obiektów:

— ul. Kapitańska 1 — budynek mieszkalny — elewacja
frontowa . , , , ,

— ul. Kapitańska 8a — budynek mieszkalny ściana 
szczytowa

o g ł a s z a

DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH NR 1 

Szczecin-Sródmieście.

W pi'zetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie DZBM nr 1, 
pl. F. Dzierżyńskiego nr 1 (p. 210) do d-nia 24. 8. 62 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25. 3. 62 r. 
godz. 9. , , , . .

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn. 4013-K

¿ O g ł o s z e n i a

U C ZĘ na ako rdeon ie  i 
p ia n in ie . in fo rm a c je :
po n ie dz ia łe k , czw artek 
od  godz. 15 do 19. 
W ie lko p o lska  23—15. o- 
fic yn a . 5349-G

RłlERUCHOMOSClI
OSPODARSTW O ro i­
li 7 ha (w  tym  2 m or 

łą k i.  zabudow ania) 
o k o lic y  Łasku. w o j .  

ódż, ta n io  sprzed?«', 
fe r ty  pisemne pod 
3res: C ecylia  D rozd­
owa. Łódź. K ilió - ik ie -  
o 77. 6219-G

PA R C E LĘ  3 0C0 m oraz 
dom ek w y łączo ny  «mod 
k w a te ru n k u , w o ln e  2 i 
pó ł poko.1". Huebpta. .»a 
z lenka. duży ha ll.-  ga-

CnOŻNE!
W ŁA S N E  gospodarstwo 
8 ba zam ien ię !u b  od­
dam  w  dzierżawę za 
zastępcze m ieszkanie w 
Szcz, " in ie . W iadomo* ć: 
W ąw oln ica , ooćzta Do­
łu je . pow . Szczecin — 
K a z im ie rz  K ryW ko.

6215-G

Ml) M A T R Y M O N IA L ­
NYC H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
kam i — W arszawa. E lek 
to ta ln a  11 „S Y R Ę N K A ” .

3238-K

O D D AM  dziecko. Te le ­
fo n  rano 724-39.

6216-G

SIatry/wonialñe]

W ars 
l in ia  O iw ock,

. od s ta c ji e le kT yc ; 
oraz au tobusu -

P A N I bezdzietna, na 
stanow isku ,' pos iada ją­
ca w łasne m ieszkan ie, 
do m ato rka , pozna k u l­
tu ra lne go  pana. w ie k  
10—50 la t. Fo too fe rty  
m ile  w idziane. Z w ro t, 
dyskre c ja  zapewnione. 
O fe rty  składać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P ruskiego 8, na n r  628.

6217-G

jyjPRZEDAÍl
M OTOROWER ..R vś". 

przebieg 600 km . sprze 
dam . K ró lo w e j Ja d w i­
g i 28—22. 6220-G

M O TO C Y K L W .F.M . 
sprzedam. W iadomość: 
Śląska 21-4, te l. 382-81.

6221-G

W Ó ZEK dziec ięcy głę­
b o k i. sprzedam. D ługo­
sza 18 m. 2 od godz. 16.

6222-G

M O TO C YKL z o ry g i­
na lnym  koszem, m a rk i 
„ J u n a k "  po do ta rc iu
w  b. do b rym  stanie, 
sprzedam. Szczecin — 
P o d iu chy . u l. K rze­
m ienna 51—7.

8224-G

P r a c o w n ic y
*— fioózuJc¿wvut¿i

PO LSK A Żeg luga M orska p rz y jm ie  do pracy 
od zaraz na s tanow isko In spe k to ra  Techn iczne­
go — in żyn ie ra  z p ra k ty k ą  w arszta tow ą w  b u ­
do w n ic tw ie  o k rę to w ym . W arun k i p łacy i  p ra ­
cy  do om ów ien ia  w  P io n ie  T echn icznym  PZM  
I  p ię tro , p o kó j 19, Szczecin u l. M a łopo lska  44.

4904-K

4 K IE R O W N IK Ó W  AD M , w ykszta łce n ie  Śred­
n ie , 2 insp ek to rów  eksp loa tac ji, w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie, 2 kosn to rysa n tów -p ro jek - 
ta n tó w  insp ek to rów  nadzo ru w od .-kan . i  bu ­
dow lanego, 1 k a lk u la to ra , w ym agane w yksz ta ł­
cenie średn ie , 4 insp ek to rów  te chn iczn ych do 
A D M -ó w , w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie 
techn iczne, 3 sta rszych re fe re n tó w  i  1 re fe re n ­
ta  A D M , w ym agane w yksz ta łce n ie  średn ie , za­
tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M iesz­
ka ln ych . K a ndydac i mogą się zgłaszać codzien­
n ie  do D zie ln icow ego Zarządu B u d yn kó w  
M ie szka lnych Szczecin-Sródm ieście n r  2, u l. 
L. H eyk i 23, w godz. 7.38 do 13 ł  składać 
sw oje o fe r ty . 2921-K

IN W E N T A R Y Z A T O P O W  Jako p ra co w n ikó w  
s ta łych , w zględn ie  na czas ok re ś lo n y  lu b  na 
podstaw ie u m o w y  zlecenia , oraz in te nd en tó w , 
z a tru d n i ©d zaraz P o lite c h n ik a  Szczecińska, 
M ożliw e z a tru d n ie n ie  e m e ry tó w  z k w a li f ik a ­
c ja m i ks ięgow ych . Zgłoszenia osobiste w  D zia­
le  K a d r  P o lite c h n ik i, A l, P iastów  17, po kó j 
n r  34. 3918-K

TE C H N IK Ó W  bu do w lan ych  na s tanow isko asy­
s te n tó w  (te k ) p rz y jm ie  d o  pra cy  P rzed s ięb io r- 
tw o  P ro je k to w a n ia  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  

M ia s to p ro je k t — Szczecin, u l. S ta rom łyńska  10. 
W ynagrodzen ie  do o m ó w ie n ia  p rz y  zgłosze­
n iu  pod w yże j po da ny  adres. 4005-K

STARSZEGO ekonom istę do d z ia łu  ekonom icz­
nego, w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  lu b  
wyższe i znajom ość zagadnień za tru dn ien io w o- 
p łacow ych , p rz y jm ie  od zaraz P rzedsięb iorstw o 
P o łow ów  D ale kom orsk ich  i  Usług R yba ck ich  
„ G r y f ”  w  Szczecinie. W a ru n k i z a tru d n ie n ia  i  
p łac do  om ó w ie n ia  w D y re k c ji P rzed s ięb io r­
s tw a W a ły  C hrob rego t ,  p o kó j 71, 1 p ię tro .

4006-K

IN SP E K TO R A  k o n tro l i  w e w n ę trzn e j branży 
sam ochodowej, w yksz ta łce n ie  średn ie , kan d y - 

w ln le n  posiadać pozw olenie na  p ro w a dze­
nie po jazdów  m echan icznych, 4 m o n te ró w  sa­
m od z ie lnych , 1 dozorcę, p rz y jm ie  S p -n ia  Usług 
T ra n sp o rto w ych  i  T echn icznych PSS w  Szcze­
c in ie , u l. C hodkiew icza > 3852-K

T E C H N IK A -M E C H A N IK A  na  s tanow isko asy­
sten ta  p ro je k ta n ta  o raz w y k w a lifik o w a n e g o  
k reś la rza , z a tru d n i od zaraz B iu ro  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  M orsk ieg o O ddzia ł w Szczecinie. 
W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do om ów ien ia  na m ie j­
scu. Zgłoszenia u l. M a łopo lska  41, po kó j 9.

4007-K

ŚLU SAR ZY m aszyn ow ych, m on te rów  oraz to ­
k a rz y  o  du żych k w a lif ik a c ja c h  zaw odow ych 
p rzy jm ą  do p ra cy  na budow ie  Szczccin -S kol- 
w in  Poznańskie Z a k ła d y  R em ontow o-M ontażo- 

P rzem yslu  P apiern iczego, Poznań, u l. C hu ­
do by  21. Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne p rz y j 
m u jc  k ie ro w n ik  b u do w y P ZR M -P P na te rc -  

Szcaeciftskich Z a k ła d ó w  C elu lozow o-P a­
p ie rn iczych  w S ko lw in ie , u l. S tó lczyńska 100.

3931-Ki

E L E K T R Y K A  samochodowego, z a tru d n i od za- 
R e jon  O bsług i T ra n sp o rtu  PR K 10 w  Szcze­

c in ie , u l. Ka«zubska 63. 62H-G

P R A C O W N IK A  na s tanow isko k o n tro le ra -ln w e n  
ta ry z a to ra  ze zna jom ością księgow cśc i, oraz 
ks ięgow ą do S e kc ji M a te ria ło w e j, z a tru d n i „C en 
tro s ta l”  R e jonow y O ddzia ł w  Szczecinie. Z g ło ­
szenia k ie ro w a ć  Szczecin, u l. Górnośląska 14/1S, 
te l. 426-38. 4015-K

M O TO C Y K L MZ-ES-230 
o k a z y jn ie  sprzedam. K o 
pe rn ika  3, A u to -O b s łu - 

6223-G

M O TO C Y K L „Ja w a ”  
z koszem sprzedam. U l.
K u  Słońcu 34—3.

6224-G

2-M IESIĘC ZN EGO
boksera sprzedam, 
zow skiego 20—8
godz. 16—2f

6225-G

D AC H Ó W K Ę — ka r- 
p ió w kę  w  dużej ilośc i 
sorzedam. Szczecin — 
S ko iw in , u l. S totczvñ- 
ska 7. 6226-G

B IA Ł E  łóżko  żela: 
m aterace, p ie rzynę, 
sk ład an y  wózeczek dz'e 
c ięcy, ko je c  sprzedam. 
Pu łaskiego 9 m. 1.

6227-G

M O TO C YKL W FM
sprzedam. Tel, 718-70.

6228-G

W O ZFK dziecięcy, stan 
idea lny sprzedam. P ia­
stów  61—38 w  godz. 
18-21. _ 6229-G

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz. T ka ­
cka 57-4. 6218-G

IH O M ŁEI
M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka fo i 
skiego. T e l. 345-78 w 
godz. od 12—16.

6230-G

M IE S Z K A N IE  trzyp o ­
ko jo w e . ko m fo rt . K iodz 
ko , zam ien ię na rów no 
rzędne w  Szczecinie 
lu b  Ś w ino u jśc iu . W iado 
m ość: Zdanow icz. K łodz 
ko, Potabska 1.

8231-G

3 PO KOJE, k o m fo rt . 
I  p ię tro , zam ien ię 
2, 1/2 lu b  2, n a jchę tn i 
nowe budow nic tw  
Swaroźyca 6—15 
godz. 15—17.

623-:-C

DOM EK jed no ro dz in ny , 
częściowo odbudow any, 
ogród ow ocow y, p rze ­
znaczony do sprzedaży, 
zam ien ię na m ieszka-

To się nazywa
współpraca

PO R AZ p ie rw szy  w  h is to r ii że­
g lu g i i lo tn ic tw a  te  dw a w ie lk ie  
dz ia ły  k o m u n ik a c ji pasażerskie j na­
w ią za ły  ścisłą w spó łpracę. Szwedz­
k ie  to w a rzys tw o  lo tn icze  SAS ju ż  
od przyszłego ro k u  rozpocznie re ­
gu la rne  o rg an izow an ie  luksusow ych , 
dw u tyg o d n io w ych  w yc iecze k  tu ry ­
s tycznych do Stanów  Z jednoczo­
nych, P ie rw sza tego rod za ju  w y ­
cieczka rozpoczn ie się 12 styczn ia 
.963 r . na po k ład z ie  m oto row ca NRF 
„H a nse a tic ”  (30 tys . BR T), k tó ry  
przew iez ie  pasażerów z C uxhaven 
na A zo ry , V irg in  Is land, Jam a jkę , 
H a it i i  na F lo rydę . Zakończenie 
podróży m o rs k ie j odbędzie się w  
po rc ie  Everglades, skąd o rg an izow a­
ne będą g ru po w e w yc ie czk i w  głąb 
Stanów  Z jednoczonych do Teksasu, 
M an ha tta n  i San Francisco . P o w ró t 
do E u ro p y  nastąpi od rzu to w cam i 
pasażerskim i SAS. K oszt ta k ie j w y ­
c ieczk i w yn ie s ie  od osoby ok . 800 
do larów , podczas gdy lo t  o d rzu to w ­
ca poprzez A t la n ty k  w  obu k ie ru n ­
kach w  k las ie  „eco no m y”  kosztu je  
ok. 750 do la ró w  1 nie ob e jm u je  żad­
n ych  w yc ieczek ląd ow ych  czy m or­
sk ich .

n ie  w  Szczecinie, 1 du 
ży p o kó j, kuch n ia . Su- 
bo to w icz , Szczecin-W iel 
gowo, W ilg i 12.

6234-G

W AR SZA W  A j k o m fo r­
to w y  p o kó j, s łużbów ­
ka, kuch n ia , łaz ienka , 
całość 46 m k w ., żarnie 
n ię  na m ieszkan ie 2 
lu b  3 po ko je  z w yg o ­
da m i w  Szczecinie. O- 
fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8, na n r  627.

6235-G

2 PO KOJE, kuch n ia , o- 
f ic yn a , p a rte r, zam ie­
nię  na rów norzędne lu b  
większe. W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia , od godz. 
16, K rzyw ou steg o 26—10.

6236-G

M IE S Z K A N IE  dw u po - 
ko jo w e  z now ego bu ­
d o w n ic tw a , zam ien ię 

na podobne trz y p o k o jo  
we. Boh. W arszaw y 
100—7, te l. 355-69.

6237-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  z 
ku ch n ią  w  Szczecinie, 
w yłączonego spod kw a 
te ru n ku . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  P rusk iego 8, 
na n r  629. . 6239-G

K A W A L E R  na posa­
dzie poszuku je  po ko ju  

' sub loka to rsk ieg o  przy  
k u ltu ra ln e j rod z in ie  na j 
ch ę tn ie j w  śródm ieściu 
lu b  na  Pogodn ie, te l. 
34-435 godz. 7—15.

6239-G

TR Z Y  poko je , kuch n ia , 
łaz ienka , c. o., slonecz 
ne zam ien ię ( ty lk o  z 
p ra co w n ik ie m  P K P ) na 
m n ie jsze  p rzys ług u ją ce 
m etrażem  3-osobom lu b  
na dom ek jed no ro dz in  
n y , przeznaczony do 
sprzedaży. Te l. 709-21, 
w ew n . 32 godz. 7—15.

6240-G

M IE S Z K A N IE  czteropo 
ko jo w e  w  śródm ieściu 
z m ożliw ośc ią urządze­
n ia  dw óch oddz ie lnych 
m ieszkań, lu b  ła z ie n k i 
zam ien ię na m ieszkan ie 
trz y p o k o jo w e  z nowego 
bu do w n ic tw a , w zg lęd­
n ie  na dom ek je d n o ro ­
dz in ny . Te l. 344-40 od 
godz. 17. 6241-G

PO KO J z k u ch n ią  za­
m ie n ię  na 2 po ko je  z 
łaz ienką w  śródm ieściu . 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . Szczecin, u l. Bo i. 
K rzyw ou s teg o  22/i5.

6242-G

P A N IE N K A  pracu jąca 
p iln ie  poszuku je  poko­
ju  su b loka to rsk ieg o , na j 
chę tn ie j śródm ieście
lu b  dz ie ln ica  Pogodno. 
T e le fo n  380-00 od godz. 
8—16. 6213-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
dz ia łka  w  L ip ian ach , 
u l. G órna 10 zam ien ię 
na podobne w  Szczeci­
n ie. 6244-G

POKO.T w  K osza lin ie  
zam ien ię na Szczecin. 
W iadom ość Szczec n . 
Te ł. 37-335 od godz. 18.

6245-G

D W A m ieszkan ia żarnie 
n ię  na m ieszkan ie czte 
rop oko jo w e , u l. W il­
ków  M o rsk ich  8/7.

6246-G

2 PO KO JE, kuch n ia , la 
z ienka w  Szczecinie za 
m ienię na podobne w 
Poznaniu . W iadomość 
Szczecin, u l. Pocztowa 
10-10. 6247-G

p o k Oj  s łoneczny, w
śródm ieśc iu  zam ienię 
na p o kó j 7. kuch n ia . O- 
te rty  sk ładać B iu ro

Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  630.

6218-G

M IE S Z K A N IE  w  Pozna 
n iu , 2 po ko je  z w ygo­
da m i, now e bu do w nic­
tw o  zam ien ię na 3 
w zg lędn ie  2 po ko je  w  
Szczecinie. O fe r ty  sk ła  
dać: B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  631. 6249-G

3 PO KOJE, w sze lk ie  
w ygo dy , sam odzie lne 
zam ien ię na 2 po ko je  
z w ygo da m i na jch ę t­
n ie j now e bu d o w n ic - 
w o. Szczecin, K a p ita ń ­
ska 8 b m . 3. 6250-G

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o  
jo w e  w  B y to m iu  — 
Śląsk, zam ien ię na ró w  
norzędne w  Szczecinie. 
O fe r ty  pisemne. Szcze­
c in , u l. Spółdzie lcza 
n r  4. 6251-G

F IL H A R M O N IA  Szcze­
c ińska poszuku je  p iln ie  
re fle k ta n ta  na zam ianę 
m ieszkan ia w  K osza li­
n ie  — p o kó j, kuch n ia , 
łaz ie nka , k o m fo rt , na 
podobne lu b  w iększe w  
Szczecinie. P onadto  po­
szuku je  się 2 p o ko i su­
b lo ka to rsk ich . Bliższe 
in fo rm a c je  w  sekre ta­
r ia c ie  F ilh a rm o n ii łu b  
te le fo n iczn ie  n r  369-31.

3949-K

2 PO KOJE, kuch n ia . Ma 
zurska 22/9 fro n t żarnie 
n ię  na w iększe. 6252-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko jo  
w e z łaz ienką , og ród­
k iem  i ch le w ik ie m , szcze 
c in -P o d ju c h y , Smocza 
37/6 zam ien ię na m n ie j 
sze w  Szczecinie.

6253-G

K A W A L E R  poszuku je  
p o ko ju  sam odzielnego 
na okres ro k u . O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  632. 6254-G

TR Z Y  p a n ie nk i poszu­
k u ją  p o k o ju  sub lo ka to r 
skiego. T e l. 43-615 w  
godz. 7—15. 6256-G

2 PO KOJE, kuch n ia  z i  
m ie n ię  na po kó j z kuch 
n ią  lu b  po kó j. Ś w ie r­
czewskiego 22/9 godz. 
17. 6256-G

M ŁO D E  m ałżeństw o po 
sz tiku je  p o ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o  z używ a lno  
ścią kuch n i. W iado­
mość te l. 723-92./ 6257-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
studenck ie  P A M  na na­
zw iska M iro s ła w  Nagie 
to w icz , Janusz L itw in .

6258-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  służbow ą na na zw i 
sko  Lu cyna  N iew iad cm  
ska. 6259-G

ZG U B IO N O  2 b ile ty  
w o ln e j jazd y  M P K  na 
nazw isko G izela i T e­
resa Bartos ińska . 6260-G

ZG U B IO N O  pozw olenie 
na w ia tró w k ę  N r 
R 013680 na nazw isko 
M arian  K a lin o w s k i, 
Szczecin, Ś w ia tow ida 
5i/2. 6261-G

ZG U B IO N O  św iadec­
tw a  8 k la sy  Zasadn i­
czej S zko ły  Odzieżo­
w e j w* Szczecinie na 
nazw isko E lżb ie ta  U - 
liczka . 6262-G

ZG U B IO N O  p o rtfe l z 
do kum e n ta m i, praw o 
jazd y , le g i ly m r c ę  z\> iąz 
kow ą na nazw isko Hen 
ry k  Skoczeń. 6263-G

szczędzaj w PKO

— n ieczynne

C Y R K  „W A R S Z A W A ”  (A l. M . 
B uczka) — rew ia  na lodzie 
„P a r is  su r g la ce " g. 19

mmmm
KOSM OS — „W czo ra jszy  
w ró g "  g. 9, 11.i5, 13.30, 16, 
18.30, 21 — ang. — o i i  1. 16 
(oon iedz ia lek , w to re k ) 
B A Ł T Y K  — „S tra ż  p rzybocz­
na”  g. 10.30, 13. 15.30, 18, 20.30
— ja p . — od 1. 16 (poniedzia­
łe k , w to re k )
OGRODOW E — „M iło ś ć  w  gó­
ra c h " g. 21.15 — CSRS 
D E L F IN  — „C ze ka j na m n ie ”  
g. lO, 12, 14.15, 16.30, 18.45. 21
— radź. — od 1. 16 (ponie­
dz ia łek , w to re k )
P O LO N IA  — „Ś lu b y  ka w a le r* 
s k ie ”  g. I I ,  13.30, 16, 18.15,
20.30 — radź. — od 1. 14 (po­
n ie dz ia łe k , w to re k ) 
TEN IS O W E — „D w a j panow ie  
N "  — g. 21.30 — poi. 
P IO N IE R  — „ N ie z w y k ły  dzień 
M a i”  g. 10, „ B a m b i"  g. 11, 
i3 , 15 — U SA — od  1. 7, 
„O s ta tn i lud oże rcy ” , g. 17 — 
szw edzki — od 1. 16. „D ru g i 
c z łow iek ”  g. 19, 21 — p o ls k i — 
od 1. 16
PR O M IE Ń  Z B M  — „K o b ie ta  
w  s z la fro k u ”  g. 16, 18, 20 — 
ang. —  od 1. 16 
M U Z A  (P om orzany) — 

n ieczynne
M A R S  — „N ie w id o m y  m u* 
z y k ”  g. 18, 20.15 — radź. — 
od 1. 12
F A L A  — „S to  k ilo m e tró w ”  g. 
18, 20 — w io sk i — od 1. ¿2 
ECHO (K rzekow o) — „SOS 
T ita n ic ”  g. 18.30, 20.30 — ang.
— od  1. 12
M E W A  (Żelechow o) — 

n ieczynne
Ś W IT  (S ko iw in )  — „C za rna 
C arm en”  g. 18, 20 — U S A  — 
od 1. 18
Ż e g l a r z  (G óięcino) — „ G i­
g i”  g. 13, 20.30 — U SA — Od 
1. 16 (panoram .) 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
..N a je m n y  m orde rca ”  g. 18, 
20.15 — w ło sk i — od 1. 13 
(panoram .)
P R Z Y J A 2 N  (Dąbie) — 

n ieczynne
H U T N IK  (S to łczyn ) - i  

nieczynne 
B A J K A  (Po lice ) — 

n ieczynne
1 M A J  (Żydów ce) —: 

nieczynne
M A R Z E N IE  (W lelgow o) —

nieczynne

R E PE R TU A R  K IN  — na p o i*
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
P o lsk . 36 — „In d o n e z ja  współ 
czesna”- g. 10—2i

mmmm
TPP R  — n ie czynn y  
P IN O K IO  — n ie czyn n y

nieczynne

p a w i m t ;

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — Św*. W ojc iecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z­
N A  — P om orzany 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z * 
N A  — W o j. Po lsk iego 72 — g. 
18—22
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W o jc ie ­
cha 7 —, g. 19—7 rano.

M m m m
N R  6 -  W o j. P o lskiego 134 -» 
te l. 451-87
N R  47 — Ja ro m ira  11 — te L  
422-46

PR O G RAM  S ZC ZEC IŃ SK I

18.35 — pro g ram  d n ia , 18.37 — 
k ro n ik a  szczecińska, 18.50 — 
p ro gram  d la  dzieci, 19.05 — 
f i lm  k ró tko m e tra żo w y  „P u ­
char p rze cho dn i” , i9.30 —
d z ie n n ik  T V . 20 — „K in o  k ró t 
k ic h  f i lm ó w ” . 20.35 — p ro ­
g ram  p u b lic ys tyczn y  „P a r la ­
m en t m ło d y c h ". 21 — te a tr  
T V  „P o w ró t ta ty " ,  22 — osta t 
n ie  w iadom ości, 22.05 — „D o ­
b ra no c” .

Mtmmm
W IAD O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 13 
SZC ZEC IN : 16.05 — „H is to r ie  
w  d u r i  m o ll” , 16.30 — „K w ia  
ty .  k w ia ty .. .” . 17 — m uzycz­
ne k o n tra s ty , 17.30 — przegląd 
ak tua ln ość! W ybrzeża, 17,5(1 — 
m uzyka , 18 — rad io rek iam a , 
18.50 — a u dyc ja  ak tua ln a ,
*•9.30 — s łuch ow isko , 20.20 — 
jazz.

W A R S Z A W A : 15.30 — słucho­
w isko  d la  dzieci. 18.33 — eko­
n o m iczn y  p ro b lem  lygodn ia , 
21 — z k ra ju  i ze świa‘ta . 21.27 
— k ro n ik a  spo rtow a , 21.40 —. 
g ita ra  i p iosenka. 22 — audy­
c ja z c y k lu  ..P o rtre ty  l ite ra c ­
k ie  — o tw órczośc i L . K rucz 
kow skiego , 22.56 _  m uzyka 
Klasyczna i rom antyczna, 
23.21 — m uzyka  taneczna,

-i
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Handel na półmetku

❖  Run na telewizory 
motocykle i artykuły 
foto -  optyczne

❖  Znowu więcej zjadamy
PÓŁROCZNY plan obrotu towarowego 

handel woj. szczecińskiego wykonał w 
100,6 proc. Największy, w stosunku do 
ub. roku, wzrost obrotów zanotowały: ZA­
KŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
(o 46,4 proc.), FOTO-OPTYKA (o 46,4 
proc.), MOTOZBYT (0 35,4 proc.). Wśród 
przedsiębiorstw branży spożywczej naj­
większą dynamikę wzrostu obrotów, bo 
aż o 48,8 proc., wykazała CENTRALA 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH.

N iezb y t ko rzys tn ie  u ło ży 
ly  się p ro p o rc je  m iędzy 
sprzedażą w  branży spożyw  
czej i p rzem ysłow e j. M iesz­
kań cy  Szczecińskiego znani 
w  k ra ju  z p rzo do w n ic tw a w  
zaku p ie  a r ty k u łó w  prze­
m ys ło w ych , w  I  pó łroczu 
b r. w ięce j n iż  do tąd p ienię 
dzy przeznaczy li na zakup 
żyw nośc i. Zaobserw ow ano 
to  zwłaszcza w ha nd lu  w ie j 
sk im . Coraz s iln ie j zaryso­
w u je  się we w s i de na tu ra li-  
zac ja  spożycia. C h łop i za­
rzu ca ją  dom ow e sposoby 
p rzy rządzan ia  żyw nośc i, np. 
ch leba, w ęd lin , prze rzuca­
ją c  się na zakup go tow ych 
p roduktów '. D uży w p ły w  na 
w z ro s t zakupów  a rty k u łó w  
spoż-ywczych (w  I  pó łroczu 
o 13,2 p roc.), n ie w ą tp liw ie  
w y w a r ł zw iększony na p ływ  
tu ry s tó w . Dość pow iedzieć, 
że w  czerw cu b r . ob ro ty  
sk lepów  de ta liczn ych „S p o ­
łe m ”  na W ybrzeżu w zros ły  
o 12,7 proc. w  stosunku do 
czerwca ub .r., sk lepów  GS w 
pow . g ry f ic k im  o 9 proc., 
a  w kam ień sk im  o 21 proc.

G a stron om ii do w ykon a­
n ia  pó łrocznego p la n u  obro 
tó w  zab rak ło  L3 proc.

N a jw iększa uw aga organ i 
za to rów  zaopatrzen ia Szcze­
c ina i  w o je w ó dz tw a  sku p io ­
na  je s t obecnie na  trzech 
zagadn ien iach : zaopatrze­
n iu  te re nó w  tu ry * tyczn o - 
wczasow ych i  ż n iw ­
nych , in te n s y f ik a c ji sprze­
daży a r ty k u łó w  prze­
m ys ło w ych  i  na leży tym  
p rzyg o to w an iu  ha n d lu  do 
w zm ożonej sprzedaży arty  
k u łó w  szkolnych, (aż)

W sklepie
sportowym

W SEZO N IE le tn im  gw a l 
to w n ie  w zrasta zapotrzebo 
w an ie  na a r ty k u ły  sporto­
we. W eźm y sklep PSS przy  
u l.  Ś ląsk ie j i .  K ie ro w n ik  
Zb. B Ą C ZY K O W S K I w y licza  
p rze dm io ty , o k tó re  szcze­
c in ia n ie  d o p y tu ją  .się bez­
skuteczn ie :

— B ra k  zupe łn ie  p łe tw  i  
m asek do p ływ a n ia . B ra k  
te n isów e k  i tra m p e k . N ie 
m a rów n ie ż  w  h u rto w n i 
szortó w  m ęsk ich , ekspando 
rów , (sprężyny do ćw iczeń 
rą k ), gw izdków , kos tiu m ów  
sędziow skich. O w ie le  le­
p ie j przedstaw ia  się sy tua­
c ja  ze sprzętem  tu ry s ty c z ­
n ym . B ra k  w praw d z ie  m e­
nażek, a le  je s t duży w y ­
b ó r n a m io tó w , m ateracy.

S k lep  dysponu je  rów n ie ż  
szerok im  aso rtym entem  p i 
łe k  i  ro w e ró w  rozm a itych  
rozm ia rów . (S)

PRÓBUJEMY no­
we papierosy, które 
niedawno ukazały 
sie na rynku — 
„ EXTRA-MOCNE” z 
filtrem  i  kosztują 
tylko 5 zł. Nowe pa 
pierosy zyskały sobie 
uznanie palaczy.

(Foto-CAF)

Nowy pawilon 

PSS na Pogodnie

M O S IU

JESZCZE O U L . W IE L K IE J

Ja w  spraw ie  n o ta tk i, k tó  
ra  uka za ła  się dn ia 26 lipca 
p t. „Z lik w id o w a ć  k o re k  na 
u l. W ie lk ie j” .

W yda je  m i się, że au to r 
wspom nianego w yże j a r ty ­
k u łu  n ie  bardzo o r ie n ­
tu je  się w  zagadnie­
n iu  ru ch u  drogow ego 1 
w  rozw ią zyw a n iu  ta k  waż 
n ych  p ro b lem ó w  ja k  skrzy 
żow anie p rzy  B ra m ie  P o r­
to w e j. U lica  W ie lka  je s t na j 
szerszą w  Szczecinie i  jeże 
l i  w p row a dz ić  na  n ie j za­
kaz  pa rkow an ia , w yprzedza 
n ia , a ponadto ogran iczenie 
szybkości oraz zakaz prze­
jazd u  tra k to ró w , m o to c y k li 
i  sam ochodów z przyczepa­
m i to  w  ta k im  raz ie  do cze 
go s łuży ła by  ta  w ie lk a  arte 
r ia  prze lo tow a Szczecina, 
zbudow ana og rom nym  na­
k ładem  kosztów  w łaśn ie  
d la  ja k  na jw iększego prze­
biegu pojazdów ?

W praw dzie jes tem  za ty m , 
aby każd y  ob yw a te l m ia ł 
m aks im um  spo ko ju  i  ciszy, 
aby z lik w id o w a ć  zg ie łk  1 
hałas u lic z n y , w yd a je  m i 
się jed n a k , że og ran icza jąc 
szybkość ( i ta k  ju ż  w  m ieś 
cle og ran iczoną) co fa lib yś ­
m y się wstecz. A  przecież 
s ta ra m y się ro b ić  w szystko, 
aby pod ty m  względem  do­
rów nać in n y m  k ra jo m , 
gdzie m o to ryza c ja  je s t ba r­
dz ie j ro z w in ię ta  n iż  w  Po l

Ponieważ ju ż  dziesięć la t 
jestem  k ie row cą , p ro b lem y 
rozw ią zyw a n ia  trud no śc i 
d ro gow ych ba rdzo m n ie  in ­
te re su ją . M o im  zdaniem  na 
leża łoby ja k  na jszybc ie j 
w prow a dz ić  sygnalizację 
św ie tln ą , a w  przyszłości 
p rzebudować całość na ru ch  
ok rę żny  z  tu n e la m i d la  p ie ­
szych.

B . Z. B IE R N A T

ßOKtttírCE
PROFESOR U n iw ersy te tu  

w  C A M BR ID G E, dzia łacz 
p o lo n ijn y  St. R O LA-SZUST 
K IE W IC Z  w yg ło s i dziś o g. 
20 w  s tu de nck im  k lu b ie  „ P i  
n o k lo ” (Boh. W -w y  55) odczyt 
na te m a t o rg an iza c ji szko l­
n ic tw a  w  U SA i  A u s tra li i.

OD W CZORAJ w znow ione 
zosta je ku rso w a n ie  au tobu­
sów l in i i  n r  61 na s ta łe j t ra  
s ie: p la c  K o śc iuszk i — Szo 
sa Poznańska — D ziew oklicz  
— P o d ju ch y  — Żydów ce — 
K lucz.

CZYNY SPOŁECZNE
na 102

Ładny, ale 
za wcześnie 
zamykany

W NOWO ZBUDO­
WANYM pawilonie 
przy zbiegu ulic Czor 
sztyńskiej i  Piramo­
wicza na Pogodnie 
PSS uruchomiła wie­
lobranżowy, spożyw­
czy SAM. Efektowny 
i  nieźle zaopatrzony 
zadowala mieszkań­
ców tej ubogiej w pla 
cówki handlowe częi 
ci Pogodna. Zastrze­
żenia budzą tylko go 
dżiny otwarcia skle­
pu. (aż)
Foto: S. Dmochowski

SPOŁECZEŃSTWO na 
sze nie pozostaje głuche 
na żaden apel władz. 
Szczeciniacy chętnie po­
dejmują wszelkie prace 
r.a rzecz swojego środo­
wiska. Ich wartość się­
ga wielu milionów zło­
tych.

Entuzjazm i dobrą wo 
lę trudno zamykać w ra 
my planów. Kiedy bo­
wiem na posiedzeniu 
Prezydium' DRN Śród­
mieście podsumowywano 
wykonanie zadeklarowa­
nych czynów społecz­
nych, okazało się, że już 
za pierwsze półrocze wy 
konano plan roczny w 
102 proc. Piękny to bi­
lans.

Wartość czynów wy­
niosła ogółem ponad 3 mi 
Mony zł. Prezydium do­
łożyło do tego zaledwie 
14 proc. środków.

Śladem
naszych
notatek
POMYŁKA

ODPOWIADAJĄC na 
„Reflektor”  p. t. „Dziw­
na historia” , Dyrekcja 
Okręgowa Poczty i Te­
lekomunikacji zawiada­
mia, że przeprowadzone 
dochodzenia wykazały 
iż telegramu nie doręczo 
no adresatowi z powodu 
mylnego podania nume­
ru domu. Pracownik 
UPT Poznań 10. wypisu­
jąc zawiadomienie do na 
dawcy, na skutek pośpie 
chu związanego z nawa­
łem pracy, napisał „adre 
sat wyjechał”  zamiast 
„niedoręczony, nie ma 
tego numeru domu” , cze 
go nie wolno było zro­
bić. Pracownikowi UPT 
w Poznaniu zwrócono u- 
wagę, by dokładnie wy­
konywał obowiązki służ 
bowe.

W wyniku realizacji 
czynów społecznych mia 
stu przybyło: 22 place za 
baw dla dzieci, 6 ogród­
ków jordanowskich. W 
ł l  szkołach i 3 przed­
szkolach wykonano pra 
ce porządkowe na bois­
kach, malowanie wnętrz 
i płotów, drobne remonty 
ślusarskie i  stolarskie. 
Mieszkańcy pomalowali 
wiele klatek schodo­
wych i balkonów. Uru­
chomiono też kąpielisko 
w Dziewokliczu.

Wśród administracji 
największą aktywność 
wykazali kierownicy 
ADM nr 15 — G. MA­
RZEC, ADM nr 2 — J. 
MILLER i ADM nr 18 
— St. KOWALSKI oraz 
współpracujące z ty­
mi ADM-ami Komite­
ty  Blokowe nr 36, 58, 4 
i  5

Również zakłady pra­
cy chętnie służą bezinte 
resowną pomocą. 40 
przedsiębiorstw i insty­
tucji pożycza potrzebne 
środki transportowe i do 
starcza gratisowo roz­
maitych materiałów bu' 
do wlanych. (B)

Farmaceuci
poszukiwani...

W Szczecinie brakuje 
ckoło pięćdziesięciu ma 
gistrów farmacji. Nieste 
ty w najbliższym czasie 
Zarząd Aptek nie widzi 
możMwości uzupełnienia 
kadr, ze względu na 
brak wydziału farmaceu 
tycznego na Akademii 
Medycznej. Brak ten w 
pewnym sensie łagodzi 
istnienie trzyletniego 
Technikum' Farmaceu­
tycznego, które kształci 
techników farmaceu­
tów. Jednakże absolwen 
ci tej szkoły nie mogą 
być samodzielnymi pra­
cownikami, lecz muszą 
być kontrolowani przez 
farmaceutów po stu­
diach wyższych. (HŁ)

Porządki,
porządki...

AKCJA porządkowa­
nia miasta obejmuje co 
raz szerszy zasięg. Do 
prac upiększających te­
reny przyfabryczne co­
raz liczniej przystępują 
duże zakłady.

Zrobiły to już Zarząd 
Portu Szczecin, Przed­
siębiorstwo Robót Czer­
palnych i Podwodnych, 
Społem, Tabor Pływają­
cy i Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane. 
Jeszcze przed upływem 
bież. tygodnia do upo­
rządkowania otoczenia 
wokół terenów produk­
cyjnych przystąpi Stocz­
nia Szczecińska. (ks)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

Ob. Jan in a  An tecka. W ie r
szy n ie  d ru k u je m y . P ros i­
m y  o adres, ręko p is  zw ró­
c im y  pocztą.

S ta ły  C zy te ln ik , k tó ry  na ­
p isa ł do nas w  spraw ie  ka 
w ia rn i „M o u lin  R ouge" — 
p ro s im y  o podan ie  na zw i­
ska i  adresu.

Ob. B ro w a rs k i — będzie­
m y  in te rw e n io w a ć , p ro s im y  
o adres.

SZUKAMY „ MUSZKIM

7 BAJ. to' okolicach Pocztowe) 
i B. Śmiałego zginęła karmicielka 
trojga szczeniąt-—suczka „Muszka’’/ 
rasy maltańskiej. Od tego czasu id 
rodzinnym, psim gnięźdżie zapano 
wała rozpacz. Małe, 3-tygodniowa 
pieski ogłosiły strajk, nie chctj 
pić z butelki i  skomlą bez przer­
wy, oczekując matki, -

Rozumiemy psi żal i  prosimy 
znalazcę o odprowadzenie „Musi 
k i na adres: ul. Jagiellońska 2| 
m . 7.

FURTKA JEST

JESZCZE w połowie ubiegłegd 
roku ADM obiecał lokatorom za­
mieszkałym przy ul. Lenartowi­
cza 2 m. 17, że przyległe do bu­
dynku byle pralnie, powodujące 
zawilgocenie mieszkania, będą ra 
zebrane. Miało się to stać w ra 
mach porządkowania miasta. 
Oczywiście przezorna administra­
cja nie wyznaczyła dokładnego ter 
minu wykonania robót, bo a nuż 
coś nie wyjdzie. I  nie wyszło. Tym 
czasem lokator „ wychodził”  ju t  
i tak słabe z powodu reumatyz­
mu, nogi. Nic nie pomogło. 
Wprawdzie furtka w postaci bra­
ku dokładnego terminu jest i  m ii 
żna nią ciągle jeszcze wychodzićt 
ale słowo się rzekło. Trzeba więć 
wziąć się do roboty. Tam grzyb 
toczy ściany! (jaw)\

P ra co w n icy  S p ó łd z ie ln i „  Metalom
sprzę t” . W  sp ra w ie  w y p ła ty  zysków  
za ro k  1961 ra d z im y  z w ró c ić  s ię  z  za 
ża leniem  do  W ZSP.

M . W . Szczecin. O dpow iedź ZUS
należy uważać, za decyzłę' od m aw ia ją  
cą Partu przyzn an ie  re n ty  i  od de­
c y z ji m ożna odw ołać s ię do Rad*» 
N adzorczej ZUS, a w  p rzyp a d ku  za­
tw ie rd ze n ia  d e c y z ji przez Radę N ad­
zorczą, p rz y s łu g u je  Panu skarga do 
Okręgow ego Sądu U bezpieczeń Społą 
cznych.

Józefa Z yw ia łko w ska . U m ow a za­
w a r ta  przez Panią z M PR B je s t n a j­
p ra w d op od ob n ie j um o w ą o dz ie ło , 
a n ie  um ow ą o pracę, gd yż  g łó w n ym  
za tru d n ie n ie m  P an i je s t praca W 
AD M . U m ow a o dz ie ło  (choćby za­
w a rta  ustn ie ) u s ta liła  w yna grod zen ia  
P an i za dozorow an ie  m a te ria łó w  W 
wrysokości 350 z ł. m iesięczn ie I je d y ­
n ie  za zgodą M P R B  w ynagrodzen ie  ta 
może b yć  podwyższone.

Zdz is ław  Łącze w s k i. Ponieważ n ia  
b y ł Pan de legow any na ku rs  prze» 
zak ład  p ra cy , w obec tego n ie  m a pod 
s ta w  do w y p ła ty  w yna grod zen ia  za 
d n i, w  k tó ry c h  p rze b yw a ł Pan ną 
ku rs ie . N a to m ia s t p rz y s łu g iw a ły  Pa­
nu  p ła tn e  dn i w o ln e  na p rzygótow ą 
n ie  się do egzam inów .

CiyiÄlAß

— JAK NAJBARDZIEJ, wewnętrzne! — 
odkrzyknął z parapetu.

— Ale pan nie dokończył — przypomniał 
reporter.

— No więc ustawiliśmy wszystko tak, jak to 
było w domu u Nortonów — ciągnął dalej po­
rucznik, głaszcząc pieszczotMwie chłodną po­
wierzchnię kuli. —• Każda rzecz na swoim 
właściwym miejscu: biurko, papiery, _ filmy, 
nawet skrzynka prochu pod biurkiem i  trochę 
prochu w skrzynce.

— No ł  oczywiście: kula — wtrącił reporter.

— Oczywiście. — Porucznik zacisnął palce 
na kuli — kula była w tej inscenizacji głów­
nym bohaterem.

— A okno?
— Okno też znaleźliśmy. W przeszkodzie, 

wie pan. taka ściana, używana przy tresunze 
psów. t

— Wiem.

— No więc w takiej przeszkodzie wycięliśmy 
Otwór odpowiadający wymiarami oknom w 
domu Nortonów.

— No i? — ołówek reportera zawisł nad no 
tesem.

— I  tak, jak przypuszczaliśmy — porucznik 
mówił teraz wolno, uroczyście — punktualnie 
o godzinie dwunastej piętnaście nastąpił wy­
buch.

M USI_____ ^
©  NASTĄPIĆ
— Fantastyczne! — rudzielec gwizdnął z u- 

znaniem. — A gdyby sprzątaczka nie położyła 
ku li w tym miejscu, w które stuknął dyrek­
tor Norton?

— Ba! — porucznik Colins rozłożył ręce. — 
Gdyby... Niestety, położyła.

— I  wybuch musiał nastąpić! —■ dokończył 
sierżant, zeskakując z parapetu.

KONIEC

Post scriptum od autora:

. Bystrzy Czytelnicy zwrócili zapewne uwagę, 
że sierżant — gruby i narzekający stale na 
upał, przesiaduje z reguły na parapecie okna. 
Tego okna, przez które padły promienie słońca 
1 skupiając się w kuli, jak w soczewce wypa­
liły  dziurę w papierach na biurku porucznika. 
Nic błędniejszego, niż podobne mniemanie! 
Okna były d w_a! Jedno słoneczne, drugie 
zaś od strony północnej, stale otwarte i darzą 
ce miłym chłodem. Rzecz jasna, że sierżant 
upodobał sobie właśnie to drugie okno.

Po tym krótkim i wyczerpującym sprawę 
wyjaśnieniu, autor definitywnie kończy opo­
wiadanie, mając nadzieję, że żadnych innvch 
uwag drodzy Czytelnicy już nie mają.

(24)

(Dokończenie ze str. 3)

Z FELIETONU dowiadujemy 
Się również, iż w NRD:

Rada o k rę gu  rostock iego (wy­
dz ia ł zd ro jo w y ) w y d z ie li ła  n u d y  
sto rn — ta k  ja k  w  ro k u  ub ieg łym i
8,3 k ilo m e tra  p laży. T u  w o ln o  
się opalać i  kąpać bez k o n fe k c ji^  
T ra d y c y jn a  pod ty m  w zględe rń 
m in ia tu ro w a  w ysepka H iddensee,
k ied yś  cala . niema),, oku pow ana 
przez n u d ys tó w  ( to  na w e t dziś 
s ta no w i re k la m o w y  akce n t w  1c j
p rospektach), w c iąż  jeszcze s łuży 
n u dys tom  ponad k ilo m e tro w ą  p la  
żą. Na R u g ii m a ją  nudyśc i tys iao  
trz y s ta  m e tró w , na U zna m ie  aż 
ty s ią c  os iem se t m e tró w , reszta 
rozk ład a  się na inn e p a r tie  w y ­
brzeża. na w ysepk i I pó łw yspy ... 

K to  n ie  chce w ie rzyć , n iech sid 
w y b ie rz e  na u r lo p  choćby na H ic| 
densee; n iże j po dp isan y  tam  b v ł,  
w id z ia ł, lecz... n ie  fo to g ra fo w a ł, 

(Up.)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW 
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red.
462-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c zy te ln ika m i 
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k l „Ruchu**

PR A S A ” ”  S , « . c l i l i . .  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA , • iC U C In , p |. H o łd a  P ra  R |,i 0  1, r e d t ,B j« - k a l „ la in .
,la«Ła 15JI1I M m  re da kto r. o .c ie la . co I I M l j  a e krM a ri redakcji „S .M  ( m m i ,  I l l l  « r . U r t . 1  M S k M s a p  la -J J , d rla l m je i.io  
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Pogoń - LKS 3:0

Górnik i Pogoń
na czele tabeli

12 bramek w pierwszych 
meczach ekstraklasy

ROZPOCZĘŁY się mistrzostwa p iłkar­
skie na rok 1962-63. Szczecin reprezen­
towany w ekstraklasie przez dwa zespo 
ły, przeżył pierwsze emocje, zadowole­
nie ze zwycięstwa Pogoni i pierwszy 
zawód po sobotniej porażce Arkonii w 
Poznaniu. .

Mecze lig o w e  w y w o ła ły  
w  ca łym  k ra ju  ogrom ne 
za in teresow an ie , g ro m a­
dząc na stadionach ponad 
120 tys. w idzó w . W p ra w ­
dzie tru d n o  jeszcze ocenić 
szanse poszczególnych d ru  
żyn , ale p ie rw sze o d k ry ­
c ie  k a r t, d a je  ju ż  m oż li­
w ośc i w s tęp ne j oceny.

Pierwszym liderem 
mistrzostw jest Gór­
nik Zabrze. Eks-mistrz 
Polski wygrał wpraw­
dzie w takim samym 
stosunku jak Pogoń 
3:0, ale jego czołową 
lokatę w tabeli przesą­
cza fakt, że grał na wy

MIGAWKI 
Z MECZU

P IE R W S ZĄ  osobą, k tó ra  
gra tu low a ła  zw yc ięstw a 
S ia tkow i, b y ła  jeg o m a tka  
Pani B ia łe k . Podobn ie ja k  
m pa m ię tn ym  m eczu ze 
Śląskiem  w e W ro c ła w iu  
serdecznie uca łow a ła  syna 
¡chodzącego * bo iska, za­
dow olona z jego świetnej 
gry.

K O N T U Z JA  ja k ie j u leg ł 
pod kon iec spo tkan ia  P ia ł 
k o w s k i okazała s ię  bardzo 
groźna. P o m o cn ik  Pogoni 
m a złam any nos, zachodzi 
także obaw a pęknięcia

jeździe, jak również 
przesądza ją kolejność al 
fabetyczna. Górnik od­
niósł zwycięstwo w Opo 
lu 3:0 (1:0) w nienagan­
nym stylu. Zabrzanie 
strzelili trzy bramki 
przez Pohla, Wilczka i 
Musiałka. Odra sprawi­
ła zawód. Ani jeden na 
pastnik gospodarzy nie 
mógł dorównać klasą 
Lentnerowi, który na 
skrzydle, dosłownie ro­
bił co chciał.

RU CH  CHORZÓW  rozpo­
czą ł ró w n ie ż  od zw yc ię­
s tw a 2:1 (0:1) z W is łą  K ra  
k ó w . P rzed p rze rw ą goś­
c ie  z d o b y li p row adzenie 

łp r z e z  S yk tę , ale w  47 i 
57 m in . s trza ły  N ie ro b y  i 
K a sp rzyka  p rz e c h y liły  sza­
lę na korzyść  gospodarzy. 
P iłka rze  R uchu w yka za li 
się dość słabą kon dyc ją .

P ie rw sze rozgoryczen ie 
p rze ży li sym p a tycy  benia- 
m in ka  e ks tra k lasy  s ta li 
Rzeszów. Zespół rzeszow­
sk i naw iąza ł z Lech ią  rów  
norzędną w a lkę , w ykaza ł 
się jed n a k  w szys tk im i ce­
cham i c h a ra k te ryzu ją cym i 
b e n ia m in ka . A  w ięc b ra ­
k iem  do jrza łośc i, w  sy tu a ­
c jach  . * po db ram kow ych . 
‘Zw yc ięska b ra m ka  padła 
ze s trza łu  pom ocn ika  W ie ­
rzyńskiego, k tó ry  posłał 
na bram kę M a jch ra  s ilną  
bom bę z 25 m.

Punkty zdobyte na wy 
jęździe faworyzują Le- 
chię w następnych me­
czach.

A oto rezultaty uzyska 
: w sobotę: Lech — 

Arkonia 2:1, Zagłębie— 
Legia 0:0. Gwardia — 
Polonia 0:2. (S)

CZOŁÓWKĘ tabeli 
tworzy po pierwszej se­
r ii 6 drużyn, które zdo­
były po dwa punkty. W 
strefie neutralnej znalaz 
ly  się Zagłębie i Legia. 
Arkonia z Wisłą Kra­
ków otwierają ostatnią 
grupę drużyn, które w 
pierwszej rundzie dozna 
ły porażek.

1. G ó rn ik
Z. Pogoń
3. P o lon ia
4. Le ch ia
5. Lech
6. Ruch
7. Legia
8. Zag łęb ie
9. A rk o n ia

10. W isła
11. S tal
12. G w ard ia

„Jedenastki
zgubiły
Chrobrego

W  R EW A N ŻO W Y M  m e­
czu p iłk a rs k im  o w ejście 
do p ó łf in a łu  m istrzostw  
P o lsk i ju n io ró w  C h ro b ry  
zrem isow ał z B a łty k ie m  
G d yn ia  2:2. Poniew aż w  
p ie rw szym  spo tka n iu  w  
G d yn i uzyskano także re­
m is , sędzia zarządz ił strze 
la n ie  rzu tó w  ka rn y c h , w  
k tó ry m  oka za ł się lepszy 
B a łty k . Na p ięć rzu tó w  
ju n io rz y  z G d yn i w y k o rz y  
s ta li 4, szczecin iacy na to ­
m iast ty lk o  jeden. T a k  
w ięc szansa z a k w a lif ik o ­
w an ia  się do p ó łf in a łu  zo 
sta ła przestrze lona, (am )

kośc i p rze dram ien ia . T a k  
w ięc ju ż  w  p ie rw szym  me 
czu p o rto w cy  po n ie ś li do 
tk l iw ą  s tra tę .

PO W C ZO R A JSZYM
•yc ięstw ie w  obozie por 
w ców  pa nu je  b o jo w y  
is tró j przed środow ym  
otkan ie m  z Legią . Do 
ąrszaw y Pogoń w y jech a  

ju ż  d z is ia j w  godzl- 
ich ran nych .

N A W IE L K I skanda l za 
aw a ło  w czo ra j zaopatrzę 
e s ta d ion u  w  napo je. Po 
lk u  m in u tach  meczu we 
szystk ich  k ioskach s ta ły  
lk o  puste b u te lk i, a ty  
ące lu d z i szuka ło  k ro p li 
k iegoś p ły n u  na w e t w 
jfe c ie  . n a ; basenie. ,-Nie- 
e ty  rów n ie ż  bez pow o­
żenia. W ie lka  szkoda, że 
wiązanek k w ia tó w , po l- 
cich” ,. k tó re  pa da ły  z ust 
ira gn ion ych  k ib icó w , nie 
ysze li przedstaw ic ie le  
H D  i PSS. (am)

Olimpijczycy
z Podgrodzia
najlepsi

472 U C ZE S TN IK Ó W  b ra ­
ło  ud z ia ł w  O lim p iad z ie  
M ię d z y k o lo n ijn e j w  P o li­
cach. P ierw sze m ie jsce w  
k la s y f ik a c ji zespołowej 1 
pu cha r przewodniczącego 
M K K F iT  -zd o b y ło ’  Podgro­
dzie, przed -kolon ią z 
p a ln i „K a to w ic e ” ,  -  -

Depesze... depesze.
KOLARSTWO

WYŚCIG „Kroniki Beskidzkiej”  (173 km) z 93 
uczestników ukończyło 44. Wygrał Kosela przed 
Góralem i Kaczmarczykiem. Wśród wycofanych 
znalazł się rr.'. innymi Stanisław Gazda.

Puchar TRZZ zdobył Janusz Janiak (LZS Po­
znań), który został zwycięzcą w  wyścigu Koło­
brzeg — Szczecin — Zielona Góra — Poznań. 
Drużynowo wygrała Flota Gdynia przed Le­
chem Poznań.

W  tropikalnych
w a ru n k a c h
pierwsze

zwycięstwo
g B o w S L 18 Seraj-SWOICH pl'p ii.o\v
I  Z  DW U CENNYCH PU NKTOW .

P raw d z iw ie  s y c y li js k i u- 
pat, pow odow ał, że akc je 
zaczepne łodz ian  i  szczecl- 
n ia k ó w  prow adzone b y ły  
w  ospałym  te tnp ie. Po 
p rze rw ie  k ie d y  zaszło s łoń 
ce i p o w ia ł ch ło dn y w ia tr , 
ob raz g ry  z m ie n ił się rady 
ka ln ie . LK S ruszy ł do na­
ta rc ia , a p o rto w c y  a ta ko ­
w a li  ty lk o  z w ypadów . 
D w a  z n ich  zakończy ły  
się zdobyciem  bra m e k  
przez K ie lca . Przedtem  

f  V *  Jaw o rsk i um ie ję tn ie  w yko
ł  rz ys ta ł rz u t w o ln y  — po-

j f / i m m i m m  ś red n i i s trz e li ł p ierw szą 
w  ty m  sezonie bram kę 

f  d la  Pogoni. Mecz w  ogól-
J la ffMMMaMlg n ym  p rze k ro ju  nie nale- 

i i l l l B i  żał do arcyd z ie ł sz tu k i p i ł  
k a rs k ie j, trzeb a jed na k  

W MECZU Z ŁKS Kie przyznać, że zw yc ięstw o 
: in h ln n n u K tU i na le~  Pogoni n ie  może budzić lec l  Jabłonowski na żadnych w ątp liw o śc i. Jest 

Żeli do najlepszych za- może nieco za wysokie. 
wodników W drużynie W  zespole gości m oto rem  
Pogoni. Oby tylko fo r­
ma, którą obecnie pre­
zentują utrzymywała 
się przez cały czas roz­
grywek ligowych.

Złota seria 
W. Gąsiorka

W ŁODZI zakończyły 
ę tenisowe mistrzo­

stwa Polski W finale 
pojedyncze.! męż­

czyzn GĄSIOREK jesz­
cze raz pokonał SKO- 
NECKIEGO. zdobywa- 
ąc po raz czwarty tytuł 

nństrza Polski. Ten sam 
zawodnik zdobył rów­
nież tytuły mistrzowskie 
w grze podwójnej z Piąt 
kierr; oraz w grze mie­
szanej z Jędrzejowską.

A oto wyniki finałów:
*  R y lska  — D ow bor 6:3,
:4. '*>
*  G ąsiorek — Skonecki 

6:2, 4:6, 6:1, 6:3.
*  G ąsiorek, P ią tek  

Radzio, M an iew sk i

FUTBOL

W MECZU o Puchar Narodów Płd. Irlandia 
zwyciężyła Islandię 4:2. Mistrz ZSRR —? Dynamo 
— Kijów pokonał pierwszoligowy zespół francu­
ski Nirrfes 3:0. We Wrocławiu Pafawag pokonał 
Iskrę (CSRS) 2:1.

ATLETYKA

POLSCY sztangiści zmierzyli się na dwóch 
frontach z reprezentacją Węgier ( III zespół świa­
ta). W meczu seniorów wygrali Polacy 4:3. a w 
meczu juniorów Węgrzy również 4:3. Spotkania 
wykazały lepsze przygotowanie fizyczne Wę­
grów, ale wyższe zaawansowanie techniczne na­
szych reprezentantów.

WIOŚLARSTWO

Wioślarze 24 klubów startowali w regatach o 
Puchar Gopła. Świetną formę wykazała ósemka 
Zawiszy Bydgoszcz, która po ostrej walce poko­
nała nieznacznie osadę Warszawy. W punktacji 
okręgowej zwyciężyła Bydgoszcz przed Warsza­
wą i Gdańskiem,

Dobra
postawa
tenisowej
młodzieży

JUNIORZY Sopockie­
go Klubu Tenisowego 
pokonali w dwudnio­
wym spotkaniu (druży­
nowe mistrzostwa Pol­
ski) reprezentację SKT 
7:4. Trzeba przyznać, iż 
wynik odpowiada ukła­
dowi sił zespołów, choć 
przy odrobinie szczęścia 
szczeciniacy mogli prze­
grać tylko różnicą 1 
pkt.

W drużynie gospoda­
rzy najlepiej spisał się 
debel FUDALA-JUCH- 
NICKI zwyciężając wczo 
raj dwukrotnie. W pier­
wszym spotkaniu szcze­
ciniacy po zaciętej wal­
ce pokonali dwie czoło­
we rakiety Sopotu GAW 
ŁOWSKIEGO i JOACHI 
MOWSKIEGO 4:6, 6:4, 
6:2, a w drugim gładko 
rozprawili się z parą 
Andrzejewski — Lewar, 
dowski (6:0, 6:2).

Zacięty przebieg mia­
ła także walka w pierw­
szym secie Ilony Fuda- 
lówny ze Zdunówną. 
Szczeciniankę, która prze 
grała ostatecznie seta 
7:9, a następnie całe 
spotkanie 0:2 (7:9, 1:8). 
zgubił zbyt defensywny 
styl gry.

W SUMIE młodzi szcze 
ciniacy podobali się, na­
tomiast goście swym nie 
sportowym zachowaniem 
na korcie (debel męski) 
nie zdobyli sobie sympa 
tij widowni. (ms)-

Tu TOTO
Bieg na p rze ła j n r  5
Jeźdz iectw o n r  13
S trze le c tw o  n r  39
W io ś la rs tw o n r  46
Zapasy - 'n r  47
Ż eg lars tw o nr 48
oraz d yscyp lina  dodatkowa 
Rugby. pr 77

Na kortach
łodzi

6:0, :6, 6 :2.

w szystk ich  a k c ji b y ł „A u  
s tra li jc z y k ”  — JA Ń C Z Y K , 
k tó ry  bez prze rw y  pchał 
sw ó j a tak na b ra m ­
kę  B ia łka . Podoba ł się 
także K ow alec i  b ra m ­
karz  L ig o c k i. W  Pogoni 
na na jw yższe n o ty  zasłu­
ż y l i :  B IA Ł E K , K S O L, J A ­
B Ł O N O W S K I, K IE I.E C  i i 
JA W O R S K I. Z a w ió d ł N o- I 
w ack i, k tó re go  dw a zagra 
n ia , p rz y p ra w iły  k ib icó w  
o przyspieszone b ic ie  ser­
ca. Cale szczęście, że bra m  
k i Pogoni b ro n i zaw odn ik  
dużej k lasy. KR ZYS ZTO - 
L IK ,  po n ie da w ne j ko n tu  
z j i ,  n ie  może jeszcze od ­
na leźć fo rm y . G A C K A  b y ł 
w ido czny  do p ie ro  pod ko 
n ieć spotkania. B rac ia  
KR AS U CC Y nie po p e łn ia li 
rażących b łędów . B a r­
d z ie j p ra co w ity  b y ł je d ­
nak S tanisław.

W SUMIE po grze 
obydwu drużyn znać 
było, że meczem tym 
inaugurują rozgrywki. 
Oba zespoły sa jeszcze 
r.iedotarte, a ŁKS, ge­
neralnie odmłodzony, 
razi brakiem dojrzałoś-

A. MARTYNA

6 :2,

D ow bor, Szm id t — 
R ylska, O lszewska 5:7, 
7:5, 7:5.

*  Jęd rzejow ska , Gąsio­
re k  — Szm idtów na, M a­
n ie w sk i 6:1, 6:4,

Najciekawszym spot­
kaniem był finał gry po 
jedyńczej mężczyzn. Gą­
siorek grał na przerzut 
wybijając Skoneckiego 
z uderzenia.

BRUMEL 
o Krok
od nowego
rekordu

BARDZO dobre wyni­
ki uzyskali lekkoatleci 
ZSRR podczas mi­
strzostw krajowych. Wa 
lery BRUMEL po uda­
nym skoku na 2.22,2 m 
atakował poprzeczkę na 
wysokości 2,27 m, ale 
nieznacznie strącił.

Z innych wyników 
wyróżniają się: 3 km z 
przeszkodami KONOW
— 8.36,2. Trójskok GO- 
KJAJEW — 16,61 m 
KREJER — 16,38 m 
Dysk — TRUSENIEW— 
5ó,57 nr.'. Oszczep — ŁU- 
TIS — 82,15 m. Tyczka
— KRASKOWSKI i PIE 
TRENKO — 4,60 m.

W  k o n k u re n c ji k o b ie t: 
T. PRESS — 17,5 m w  rzu  
cie ku lą , O Z O L IN A  — 
55,35 w  oszczepie, SZCZEŁ 
K A N O W A  — 6,37 m  W Sko 
k y  w  da l.

T O M ASE K us ta n o w ił no 
r y  re ko rd  C zechosłowacji 
v skoku o tyczce uzysku­

ją c  4,62 m.

IVA T FLEISCHER 
OSTRZEGA

N A  R IN G A C H  zaw odow ych, 
ja k  d-onosi „E xp re ss  W ieczor­
n y ” , pon ios ło  os ta tn io  śm ierć 
trzech now ych bokserów : A m e­
ry k a n ie  Sonny N unez i S onny 
R om ero o raz N iem iec E m il 
B raun. Z na ny spe c ja lis ta  boksu 
zawodowego N a t F le ische r o b li­
czy ł, że od ro k u  1910 na ringach 
zaw odow ych zginęło ponad 450 
bokserów.

CHŁOPCY Z POWIŚLA'
NADZIEJĄ
WARSZAWY

Z A P O W IA D A Ł O  się, że ko le j­
n ym  p rze c iw n ik ie m  ju n io ró w  
C hrobrego, będzie d ru żyna  Le g ii. 
M łodz ii rep re zen tan c i s to lic y  
k tó rz y  te ra z  zm ierzą się z B a ł­
ty k ie m  re k ru tu ją  się z tu rn ie ­
jó w  o rg an izo w an ych przez Leg ię
1 „E xp re ss  W ie czorny” . W szyscy 
są w ycho w an kam i L e g ii z w y ją t 
k ie m  K o m e ndarczyka , k tó ry  w y ­
szedł z W arszaw iank i.

M ecz de cydu jący o m is trzo ­
s tw ie  P o lsk i rozegrany zostanie
2 W rześnia w  P oznan iu  tu ż  prże.4 
spo tkan iem  Polska — W ęgry.

NIECO PRZESADY

W P R A W D Z IE  s ia tka rze  L e g ii 
b y l i  w  ty m  ro k u  be zkon kure n­
c y jn i w  m is trzo s tw ach  I  l ig i,  ale 
je s t pew nie  n ieco przesady w  
w y ty p o w a n iu  aż 7 zaw o dn ików  
te j d ru żyn y  do k a d ry  na rodo­
w e j, o b ję te j p rzyg o to w an ia m i do  
m is trzo s tw  św ia ta  (M oskw a 13 
paźdz ie rn ika). 4 in n y c h  ka d ro w i 
czów  re k ru tu je  się z d ru g ie j d ru  
ż y n y  w arszaw sk ie j — A ZS A W F, 
a pozosta łych dz ie w ię c iu  z in ­
n ych  d ru żyn  k ra jo w ych .

D z iw n ym  tra fe m  na liśc ie  za­
b ra k ło  m ie jsca d la  s ia tka rzy  
szczecińskich, k tó rz y  przecież 
zd o b y li w  lidze  zaszczytne I I I  
m ie jsce.

KOSZYKARKA 
-OLBRZYM 
MIERZY 184 CM

N ajm łodszą rep re zen tan tką  P o l 
s k i w  koszyków ce je s t 18-le tn ia  
W o jta l, k tó ra  m ie rzy  sobie 184 
cm. W o jta l w y ró żn ia ła  się dobrą 
g rą  podczas meczu Po lska  — 
B u łga ria  (43:55), ale pozostałe je j  
p a r tn e rk i n ie  w yka za ły  fo rm y  
zadow a la jące j przed zb liża ją cym i 
się m is trzo s tw am i E u ro py .

STANLEY MUSIAŁ 
KOŃCZY KARIERĘ
N A JS Ł Y N N IE JS Z Y  am e ryka ń ­

s k i basebalista, zaw o d n ik  po lsk ie 
go pochodzenia , S tan ley M usia ł, 
liczący  sobie 41 la t, po s ta no w ił 
po zakończeniu tego sezonu w y ­
cofać się z czynnego życ ia spor 
towego. M usia ł b ro n i b a rw  k lu ­
bu „S a in t Louis C ardinals” , a 
za jednoroczne w ys tęp y  o trzym u  
je  CO tys. do la rów , n ie  licząc pre 
m ii  za każdy w yg ra n y  mecz.

Wyścigi kłusaków
CZOŁOWA’ GRUPA' zawod­

ników na trasie wyścigu kłusa­
ków, który wygrał W. H. Geer- 
sen (Holandia).

Wieści z lla icza

— CO Z KRZYSZKOWIAKIEM 
— pytamy telefonicznie dyr. ośrodka 
treningowego PZLA w Wałczu p. 
Mazińskiego.

— Na szczęście już po chorobie 
Na niedzielę wyjechał do domu do 
Bydgoszczy, czuje się zupełnie do­
brze. Krzyszkowiaka czeka jeszcze 
tygodniowa rekonwalescencja w Prze 
siece i z końcem sierpnia wznowi tre 
ningi. Nie wydaje się, by angina, któ 
rą przeszedł nadwątliła jego siły- 
Krzyszkowiak trenował w tym ro­
ku wyjątkowo dużo. Zatem nie po­
winien mieć kłopotów z uzyskaniem 
formy.

W tej chwili na obozie przebywają 
biegacze, których oczekują starty pod 
czas Spartakiady Arm ii zaprzyjaź­
nionych w Pradze. Z wielkim zapa­
łem trenuje zwłaszcza Witold Ba­
ran. Efektowne zwycięstwo w Lon­

dynie pozwoliło mu nabrać wiary w 
siły. Nie chcę zabawiać się we wróż­
bitę, ale najbliższy start Barana mo­
że przynieść rewelacyjne wyniki. 
Ożóg nastawia się na start w mara­
tonie podczas tegorocznych mi­
strzostw Europy w Belgradzie.

— KIEDY ZAPLANOWANE SĄ 
STARTY?

— Ośrodek w Wałczu obchodzi w 
tym roku 10-lecie istnienia. Z tej 
okazji 25 — 26 bm., kiedy już kadra 
biegaczy rozpocznie przygotowania 
na Belgrad, organizujemy duże za­
wody. O ile pogoda będzie taka jak

dziś, mogą paść świetne wyniki.
Rozm. S.

KRZYSZKOWIAK
już zdrowy


